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Prenumerata

w e  I.  w  o w  I e

półrocznie .
kwartalnie
nnttdeczme

12 zi — ct

3 » J! 
1 „ -  -

Stu prowincyi:
rocznic . . . U zi. — ct.
putrocznie . . . 8 „ — „
kwartalnie . . , 4 „ — „
miesięcznie . . 1 „ 35 „
Z u  o d n o s z e n ie  d o  d o m u  d o p ła c a  s ię  

i O  c t. m ie s ię c z n ie .

W paiistw;e memieckiem 
“0 zJ rocznie — w innych 
państwach zagranicznych 

24 ii.
Numer pojedym zy 4 ct.

Na prowincyi 5 ct.
s jc to fe i codziennie, z f j j s i f e m  iwiąt. o f  o d z ie  4  ty  pop o M n ii.

O r o s z e n i a
(inseraty)

za jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 10 ct. 

N a d e s ła n e :  bezpośrednio 
pod kroniką r>0 ct — przed 
inseratami '->0 <-t od wiersza 
petitowego.

Niate o g ło sz en ia  po 2 ct 
za ieden w '-raz — najmniej­
sze 20 ct. za jedno ogłoszenie

O g ło sz e n ia  i przedpłatę
p rz y jm u je

Administracja „Słowa PoisKlejo',
codziennie od eodziny 8 rano 
dogodź. 8 wieczorem—w me 
dziele i święta od 8 dolO rano

Adres Bedakoyi i Atiministracy: Lw ów . ulica  K aro la  L u d w ik a  Kr. 13 (Pasaż E ausm an a) ,  Telefonu Kr. 402.

P ren u m era tę  przyjmują takie wszystkie biura pocztowe i ageneye dzienników. Numera 
.'S«ov>i P o ls k ie g o “ są do nabycia w agencyach dzienników, sprzedażach tytoniu i u portyerów 
na dworcach kolejowych.

L is tó w  n ie f r a n k o w jn y c h  nie przyjmuje się. — Listy  rek lam acyjne  nieopieczęrjwane me 
podlegają opłacie pocztowej. — f tę k o p iso w  nadetranych  Redakcya nie zwraca, jeżeli nadsyła 
jacy wyraźnie zwrotu nie zastrzegł.

Od Administracyi.
Prosim y S zanow nych  p renum era to rów  naszych  

o w czesne odnowienie przedpłaty.

Zw racam y przytem uwagę, że dla uniknięcia  
wszelkich nieporozumień najlepiej jest wysyłać pie­

niacze w p r o s t  p o c i  n d r e s e m  > V c l m i n i -  

>*» a c y i  „ S ł o w a  L w ó w ,

pasaż Hausmana.

Prenumerata w y n o s i: 
w e  L w o w ie :  I na P ro w in cy i

z  p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  ;

k w a r ta ln ie  . . 3 z ł.  i k w a r ta ln ie  . . 4 — zł.
m iesięcznie  1 ,, m iesięcznie  . 1*35 „

Z» o d n o s z e n ie  d o  d o m u  w e L w o w ie  d o p ła c a  Bię 540 c t. m ie a ię e z n io .

Newy prezydent miasta L i w a .
Na czele stolicy kraju staje dzisiaj człowiek 

młody, zdolny, czynny, niezawisły, ambitny, cieszący 
się, mazKą sympatyą — d r  G o d z i  m i r  . M a ł a ­
c h o w s k i .

Młodości nie zmarnował, przynosi miastu całą 
św.azość wszystkich sił, chęć służby i czynu; — do­
bry prawnik, interesował się juz pierwszorzędneini 
sprawami kraju i miasta i próbował pióra z powo­
dzeniem; daleki od jednostronności; obctiodzi go żywo 
wycho .vante młodego pokolenia, czy las w gospodar­
stwie krajowem—i sztuka mu nie obca. A że się z lo­
sem łamać nie potrzebował, więc wcześnie, bardzo 
wcześnie staje na jednem z pierwszorzędnych stano­
wisk kraju.

Więc chociaż niejedno ma już za sobą, co do­
brze wróży, powiedzieć musimy, że jeszcze wszystko 
mu przed sobą. To też witamy go dzisiaj na czele 
stolicy kraju serdecznie, jak go wita i miasto i kraj 
caiy p ra s ta rem : Szczęść B oże! — bo to urząd ciężki
1 dostojeństwo niemałe, na którym wielkie oddać mo­
żna usługi kraiowi.

Pojmował kraj ten posterunek od pierwszej 
chwili, gdy przeszedł z rąk obcych w nasze własne, 
jako pierwszorzędny, godny najszlachetniejszej ambi- 
cyi najlepszych. To też najlepsi przodem szli na oby­
dwu stolicach kraju, przodując w narodowej pracy i 
myśli, w służbie politycznej, społecznej, cywilizacyj­
nej kraju miast — Z i e m i a ł k  o w s k i, D y t e l ,  Z y- 
b l i k i e w i c z .  za a n d  szereg mężów niepospolitej 
nieraz obywatelst iej cnoty, pracy i zasługi.

Niech nam wolno będzie dzisiaj powołać się na 
tych przodowników i postawić dla ambicyi i młodych 
dążeń wielłrie wzory i wielkie cele. Bo nie można 
m erzyć zadań i roli prezydenta stolicy kraju, sumą 
agend biurowych starosty i wójta, liczbą numerów, 
ni w mieście widzieć tytko większe, co wiek zamknie 
pewnie mając półtora sta tysięcy ludności, i tyle do- 
mow, u ł im e t r ó w  kanałów i bruków.

Bo jeżeli kiedy, to dzisiaj narzuca się, prosi, by 
wielką próżnię w naszem narodowem i krajowem 
życiu, brak miast, w społeoznem życiu brak mie 
szczaństwa, wszystitiemi snami zapełnić. Bo jeżeli 
kiedy, to dzis ta próżnia, to już nie ora*, nie luka, 
którą można tak ła no historycznie iłumaczyc — to 
nieszczęście. Bo jeżeli kiedy, to dziś pokazuje się
2 całą jaskrawwścią, co znaczy w organizmie narodo­
wym 1 Jak żywiołu niezawisłego, co by przy narodo­
wym sztandarze stał, a reprezentował światło, mają­
tek, przedsiębiorczość, iyv io* ruchu i postępu — 
rlowem tego czem na całym świecie było miasto, 
inteiigeucya i mieszczaństwo narodowe.

Gdy tamten żywioł, co dotąd prawie całą naro­
dową myś l : służbę dźwigać musiał, siły potargał, — 
gdy się masa ludowa zaczyna budzić i przecierać 
oczy, ze zdumieniem patrzyć musimy na fakt, jak 
małą jak prawie żadnej roli nie grają miasta. Olbrzy­
mie zadania do spełnienia, a mimo strasznych za 
niedbań, win cudzych i własnych, pole ogromne i świe­
tne, byle obudzić się, policzyć siły, poczuć się sobą i 
stanąć do nowych zadań

Przodem stolice! Lwów ten „pomnożyciel Pol­
ski , co z żywiołów Bog wie jakich umiał stopić „pol­
skiego mieszczanina", — co tak długo miał dumę 
przewodnictwa miejskiemu życiu w krąiu, co się wy­
rywał naprzód w każdej krajowej i narodowej pracy, 
czoło niósł wysoko, i grzbiet miał dziwnie hardy, 
a chociaż powarcholił nieraz, to zawsze z myślą co 
przeszłość łączyła z przyszłością, z sercem co obej- 
mywało naród.

Duchowa, narodową, polityczną kulturną stolicą 
kraju hyc, to zadanie, to ambieya, to pragnienie po- 
v inno być najlepszych. .Do tej roli powinien piąć się 
Lwów, bo ma wobec kiaju  obowiązki, bo tego od 
niego oczekują miasta, którym trzeba wzoru, przewo­
dnika, sztandaru i hasła. ’

Ciśnie się tyle pod pióro, gdy może wystarczało 
powiedzieć, że miastu trzeba reorganizacyi magistratu, 
załatwieniu sprawy ubo :'-J. kanalizacyi, wodociągów, 
teatru, sieel tramwajów elektrycznych kolei- cyrkuin- 
walacvjnej, rzeźni, więcej szkół niższych, średnich, 
żeńskich, fachowych, akademii handlowej, gmachu dia 
muzeum przemysłowego, własnej siedziby dla szkoły 
muzyki, dla wystawy sztuki...

Wiadomości polityczne.
W aliie zw ycięstw o odnieśli wczora, rodacy nasi 

na Szląsku. We wszystkich okręgach, w których ko­
mitet czesko-polski stawiał swych kandydatów, ci 
właśnie kandydaci wybrani zostali posłami do Sejmu 
szląskiego, i to wszędzie ogromną większością. Cześć 
naszym dzielnym braciom ze Szląska, którzy tam, 
wśród ciężkich warunków bytu, świecą nam przykła­
dem, jak należy pojmować solidarność narodową 
i spełniać o&owiąźk-i ohywaielskie

Według telegramów, które otrzymaliśmy w ciągu 
dnia wczorajszego i dz.ś — rezultat wyborów tak się 
przedstawia:

W okręgu C i e s z y n - F r y s z t a t - J a b ł o n k ó w :  
głosujących 245 absolutna większość 123. Ks Ś w i e ż y  
otrzymał 174, Jerzy O i e n c i a ł a  205 głosów. Kan­
dydaci stronnictwa przeciwnego Michnik i Szygut 
otrzymali 66 , względnie 37 głosów. 8 rozstrzelonych.

W okręgu b o g u  m i ń s  k o-f r y d e c k  i m wybrany 
kandydat polsko-czeskiego komitetu, dotychczasowy po­
seł (Czech) H r u b y  144 głosami przeciw 26

W okręgu o p a w s k i m  wybrani kandydaci pol­
sko czescy S t r a t i l  i ks. G r u d a ,  obaj dotychcza­
sowi posłowie. Pierwszy otrzymał 124 przeciw 81, 
drugi 121 przeciw 85 głosom.

Wreszcie w okręgu b i e l s k i m  zwyciężył nasz 
kandydat, również dotychczasowy poseł, dr. J a n  M i­
ch  e j d a .  Przeciwne stronnictwo pobite na całej linii.

Co do okręgów niemieckich, to — o ile dotych­
czas wiadomo — w okręgu Freudentnal zwyciężył 
niemibóki narodowiec Edward Tiirk, którego r  wno- 
cześnie wybrano tzkze w okręgu Jógerndorf. W  1 rei- 
walden nastąpi ściślejszy wybór między dwoma na­
rodowcami niemieckimi.

W ęgierska deputacya kw otow a rozpocznie 19 
wrześna dalszy ciąg przerwanych obrad Według in- 
formacyj pesztenskich dzienników, depuiacya odbędzie 
tylko jedno posiedzenie, dla zastanowienia się nad 
projektem drugiego „n u n au m a, wypracowanym przez

referenta dra Maksa Falka. Jak  wiadomo, z komuni­
katu. ogłoszonego jeszcze przed feryami parlam entar­
nemu dr. Falk wniósł odrzucenie austryackich pro- 
pozycyj. Bezpośrednio po opublikowaniu drugiego 
u u n t i u m — rozpoczną się ustne rokowania człon­
ków obu deputacyj kwotowych w Peszcie.

W stolicy Węgier wątwią czy nowe rokowania 
doprowadzą do jakiegokolwiek zbliżenia wobec za­
ostrzonej sytuacyi, jaka do tej chwili istnieje. W ka­
żdym razie dalsze obrady prowadzone będą w szyb- 
szem tempie, aby uzyskać jaknajprędzej choćby ujemny, 
ale ostateczny rezultat.

Sojusz fra iicusko-rosy jsk i.  Z powodu śmierci 
Łobanowa Ncue f r .  Presse ogłosiła rozmowę jednego 
z członkow swojej redakcyi z pewnymi — jak zape­
wniała — wybitnymi mężami stanu w Austryi, z któ­
rej wynikało, że zmarły rosyjski minister spraw ze­
wnętrznych starał się o zmniejszenie znaczenia soju­
szu francusko-rosyiskiego i o skłonienie Francuzów 
do zaniechania swoich, niebezpiecznych dia p o k o j u  
europejskiego, illuzyj. Przeciw rozsiewaniu takich wia­
domości występują dziś stanowczo dzienniki rosyjskie, 
określając podobne insynuacye, jako pozbawione wszel­
kiej podstawy realnej, minister -Łobanow bowiem, jak 
zapewniają, był zdeklarowanym zwolennikiem przy­
mierza z Francyą, w którern jedynie upatrywał odpo­
wiednie zabezpieczenie interesów Rosyi. Nowosłi ubo­
lewają bardzo nad wspomnianym artykułem wiedeń­
skiego dziennika, pomawiając tych, którzy go inspiro­
wali, tylko o chęć wywołania tego rodzaju insynuacy- 
ami niemiłego wrażenia w Paryżu. Jakiekolwiek — 
piszą — źródło miałby ten artrkuł N. fr . Presse, m u­
simy przeciw niemu jak najsilniej zaprotestować. Co 
się tyczy franko-rosyjskiego sojuszu — ciągną dalej 
Niowosti — to Rosya i Francya przyrzekły sobie oco- 
pólnie, że na wypadek, gdyby który z dwóch sprzy­
mierzeńców został napadnięty, drugi pośpieszy na po­
moc pierwszemu. Rosya jednakże nie zobowiązała się 
pomagać Francyi w tym wypadku, gdyby ta m a sponte 
chciała Niemcom wydać wojnę, jak również i Fran- 
i;ya nie przyjęła na siebie obowiązku poparcia Rusyi 
w chwili, gdyby się tej podobało rozpocząć wojnę 
z powodu kwestyi wschodniej. Sojusz tedy francusko- 
rosyjski pozostał, jakim był od pierwszej chwili — 
czysto defenzywnym.

Nakoniec, wracając jeszcze do doniesienia N. fr .  
Pi-esse, zaznaczają A owosti tę okoliczność, iż tekst 
układu, zawartego pomiędzy sprzymierzeńcami Rosyą 
i Francyą, jest utrzymywany w ścisłej tajemnicy, to 
też nie może być znanym nikomu z dyplomatów wie­
deńskich. Jedynie ogólnikowa treść tego traktatu jest 
znaną dyplomacyi europejskiej, nadto zaś mc więcej, 
a zatem wiedzą wszyscy, że sojusz ten jest tylko de- 
fenzywnym. Ale gdyby — grozi wreszcie organ pe- 
tersburgski — zmienił się kiedy charakter trójprzy- 
mierza, nie ulega wątpliwości, że w tejże chwiu także 
alians Rosyi z Francyą musiałby obrać nowy kierunek.

0  pobycie ca ra  w K ijow ie  nadeszły wreszcie 
bliższe szczegóły. Z Moskwy i z Warszawy sprowa­
dzono do Kijowa po kilkaset polieyantów. G enera ł- 
gubernator Ignatiew miał z początku zamiar ustawie­
nia na ulicach gęstego rzędu żołnierzy, za nimi miały 
stanąć szpalery chłopow, których w tym celu w li­
czbie 17.000 do K^ow a sprowadzono, a doDiero po­
tem m'ała być i-ozmieszczoną'publiozność. Tymczasem 
jednak przyjechał minister wojny, Wannowskij, i usu­
nął wojsko jako straż bezpieczeństwa; chłopi zaś, po­
zostawieni w pierwszych rzędach, zaraz w pierwszym 
dniu tak się zachowali, że usunięto ich na ostatni 
plan. Tłumaczyli oni ludności, iż „wezwano ich d( 
Kijowa, aby ochraniali cara przed panami, którzy go 
nie lubiąu.
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Pojmując w ten sposób swoje zadanie, zamie­
rzali powodować aresztowania osób, które im. się po- 
dojrzanemi wydały. W ostatnich dn.ach mnóstwo chło­
pów wałęsało się po ulicach z prośbą o wsparcie, 
albowiem nikt nie pomyślał o ich wyżywieniu, a sami 
nie mieli ha to środków, gdyż zamozny ehłop nie 
przyjechał, tylko biedny. Car kilkakrotnie wyrazić miał 
generał-gubernatorow i swoje niezadowolenie, że wy­
dawano bilety i znaczki osobom, które chciały stać 
na ulicy w pierwszym rzędzie. Z tego powodu w pier 
wszym dniu było mało osob na ulicach, gdyż mało 
amatorów było, którzy chcieli się starać o otrzymanie 
znaczków w policyi.

Kijów był naturalnie wspaniale iluminowany i 
przystrojony. W pierwszym dniu karety carskie goniły 
z wielką szybkością przez ulicę, później zaś zwolniły 
biegu; policya zginęła wśród publiczności i tylko na 
dalekich od siebie odstępach stali konni żandarmi. 
Car z początku wyglądał bardzo znużony i strapiony, 
z powodu nagłej ^m ere ministra Łobanowa. W przed­
ostatnim dniu pobytu carstwa, spalono nad Dnieprem 
wspaniałe ognie sztuczne, na które miasto wydało 
25.000 rubli. Garowej Kijów bardzo się podobał i 
obiecała później jeszcze i na dłuższy czas tam przy­
jechać.

Początkowo obywatele nuasta chcieli urządzić 
straż honorową, ule zamiar ten nie przyszedł do sku­
tku Zauważono, ze car traktował generał-gubernatora 
wcale chłodno. O przeniesień.u jednak jego na inny 
posterunek, dotąd mowy nie ma.

U stępstw a p rzy rzeczo n e  Krecie na podstawie 
propozycyi ambasadorów, opiewają, według depeszy 
urzędowej, jak następuje:

1. Sułtan mianuje chrześcijańskiego gubernatora 
na przeciąg lat pięciu za zgodą mocarstw.

2. Generalny gubernator ma prawo veta wobec 
ustaw, uchwalonych przez sejm. Z wyjątkiem zmian 
konsLytU'-yi, które podlegają cesarskiej sankcyi, ustawy 
po upływie dwumiesięcznego terminu będą uważane 
za sankeyonowane.

U W razie wybuchu rozruchów na wyspie, może 
gubernator rozporządzać tureckiem wojskiem, które 
zazwyczaj ma nie opuszczać zwykłej siedziby załogi

4. Generalny gubernator mianuje podwładnych 
urzędników, wyższych zaś sułtan.

5. Dwie trzecie publicznych urzędów należy ob­
sadzać chrześcijanami, jednę trzecią mahometami.

15. Wybory do sejmu odbywają się co drugi rok, 
a przynajmniej co drugi rok zwołana ma być sesya 
sejmu. Czas trwania jednej sesyi od 40 do 80 dni. 
Sejm głosuje nad budżetem, jakoteż bada rachunki 
i przedłożenia generalnego gubernatora. Konstytucyjne 
zmiany wymagają większości *L głosow. Żadna nowa 
ustawa, nieuchwaiona przez sejm, nie może być w pro - 
wadzuiia w życie.

7. Przedłożenia, zawierające podwyżki budżeto­
we, me mogą być przedmiotem dyskusyi bez zgody 
generalnego gubernatora, rady administracyjnej i kom­
petentnych władz.

8 Pizeznaczenie połowy opłat cłowych na cele 
wyspy, wchodzi w życie według fermanu z roku 1887. 
Porta obejmuje niedobory budżetowe, przez sejm nie 
uchwalone.

9. Komisya, w której skład wchodzą europejscy 
oficerowie, przeprowadzi reorganizacyę żandarmeryi.

P I O N I E R Z Y .
Praw ie  pow ieść 

przez
S t  R O S S O W S K I E G O .

I  Genesis.
„Wielce Szanowny Panie!
Tylko niewdzięczność odwraca oczy od spraw, 

co przeszły. A jednak cóż wartą byłaby najpiękniej­
sza nawet budowa bez fundamentu? Nie trzeba o r­
kanu, byle wiatr ją zdmuchnie

Przeszłość, to fundament. Zakopany w głębi 
ziemi, dźwiga na sobie całą strukturę. Te łomy ciosu, 
nieobrobione, szare, bezładnie spiętrzona jeden na 
drugim — czyż nie rozstrzygają o trwałości gmachu? 
Silne podwaliny — to połowa gwaranoyi, że dom me 
rume ci pewnego pięknego Doranku na głowę.

Z p o w y ż s z e g o  mógłbyś Szan. Panie wnosić, 
że zamierzam cię wciągnąć do jakiejś spółki budo­
wlanej. Tak się a l e  rzecz nie ma. Za wstęp do listu 
posłużyły mi cuaze słowa, wypisane jedynie t y m  
k o ń c e m ,  aby sprawę należycie uzmysłowić.

Daleki zresztą jestem od udzielan.a lekcyj bu­
downictwa. Zupełnie inne motywa wcisnęły mi pióro 
do reki :

Z uwagi, że w ostatnich czasach pojawiło się | 
mnóstwo korespondencyj o Delatyńszczyźnie, (a więc i 
o samym Delatynie, o Jaremczu. o Mikuliczyme, Tar- 1 
tarowie, Worochciej, chciałbym wskazać na pewną 
doniosłą, a stale przemilczaną okoliczność. Ów raj nie

10. Komisya, w której skład wchodzą obcy p ra ­
wnicy, przeprowadzi reorganizacyę sądownictwa.

11. Generalny gubernator udziela według prze 
pisów ustawy, pozwolenia na druk książek i dzienni­
ków, zakładanie drukarń i naukowych stowarzyszeń.

12. Afrykańscy emigranci mogą zamieszkać na 
wyspie tylko za pozwoleniem g neralncgo gubernatora ; 
osoby, nie mające środków utrzymania lub dla publi­
cznego porządku niebezpieczne, może jeneralny gu ­
bernator wydalić, nie mogą być ‘jednak naruszone 
prawa, przysługujące zagranicznym poddanym.

18. Sejm zgromadzi się w szesć miesięcy po 
sankeyonowaniu niniejszych ustępstw; wybory .inają 
być przeprowadzone według ustawy z r. 18s8. Tym­
czasem wyda generalny gubernator, w porozumieniu 
z radą administracyjną, prowizoryczne rozkazy dla 
wprowadzenia w życie przytoczonych postanowun.

14. Mocarstwa obejmują rękojmie przeprowadze­
nia reform.

IniyiiiaaiDj pM r poiatts p i l t m p .
Jeden  z urzędnikuw podatkowych pisze w lej 

sprawie, co następuje:
Itząd nosi się ponoś z zamiarem zreorganizowa­

nia urzędów podatkowych -  nic wszakże nie słychać 
o tein by miano w miejsce indywidualnego poboru 
podatku gruntowego, obmyśleć racyonalniejszy jakiś 
system, teraźniejszy bowiem rozmija się z celem, 
a stanowi prawdziwą plagę dla kontrybuentów i urzę­
dników.

Kto widział, jak nieraz urząd podatkowy oble­
gają całe gromady wieśniaków, pozostawiwszy swe 
sadyb), nieraz o mil parę odległe, na łaskę Opatrzno­
ści ; kto widział, jak te gromady czasami po dni kilka 
obozować muszą w obcem miejscu, zanim wszyscy 
dopuszczeni zostaną — mimowoli zapytać m u s i :

1) Czy państwo może włości i a narażać na taką 
stratę czasu i pieniędzy?

2) Czy państwu wolno maltretować swoich oby­
wateli ?

3) Czy państwu wypada popierać w ten sposób 
propinacye, bo tylko one zarabiają na podobnym pro­
cederze z krzywdą oczywiście kieszeni i moralności 
ludu ?

Myślałby ktos, że winny tu także urzędy podat­
kowe przez swą niedbało.ść, ozy opieszalstwo. Twier­
dzimy jednak z całą stanowczością, że dopoki czło­
wiek uie nauczy się pokonywać (izycznych niepodo­
bieństw, dopóki z jednei godziny me potrali np. uczy­
nić czterech, z jednej pary rąk — Kilka, dopoty 
przeciwko wspomnianym urzędom najmniejszego z tego 
powodu niepodobna uczynić zarzutu.

Jaki właściwie cel mogło mieć wprowadzenie 
takiego właśn'e poboru? Oto szło rządowi o usunię­
cie nadużyć, popełnianych niekiedy przez naczelników 
gmin podczas poboru w gminach. Ależ czy nie było 
w takim razie rzeczą nierównie prostszą, a bezwąt- 
pienia łatwą, rozciągnąć należytą kontrolę. W pierw­
szym rzędzie obyłoby się bez iście nieludzkiego umę­
czenia urzędniKów i kontrybuentow, następnie zaś 
państwo nie naraziłoby się na takie znaczne a nie­
produktywne wydatki, jakie wyrosły na kształt gorzkich 
owocow na pn.a indywidualnego poboru.

Zewsząd coraz liczniejsze z dniem każdym n a ­
pływają skargi nu uciążliwość i niesprawiedliwość ta ­
kiego postępowania przy poborze podatków. Czyż rząd 
potrafi w nieskończoność zatykać przed niemi uszy 
watą tak szczelnie, jak dotąd? Czy nie byłoby roz 
tropmej i szlachetniej pomyśleć o zmianie dotychcza­
sowego sposobu poboru z własnej inieyatywy, a nie 
dopiero wówczas, gdy się będzie do tego zmuszonym?

Naszem zdaniem, byłoby rzeczą bardzo wskazaną 
wpro wadze i le „latających poborców” (jtoegmde Ein- 
nehmer), instytucyi, wypraktykowanej, doskonale przy­
noszącej rezultaty winnych państwach. Taki „biegun” 
jeźdzlby od gminy do gminy, zbierając podatki i od­
stawiając je bezzwłocznie do odnośnego urzędu po­
datkowego, ku prawdziwemu zadowoleniu stron, któ­
rym oszczędza się przykrej i kosztownej mitręgi, a za­
razem ku zadowoleniu rządu z powodu należycie unor­
mowanego wpływu podatków.

Byłaby to instytucya w każdym razie o wiele 
potrzebniejszą, mzli instytucya „latających radców”. 
Ze zaś instytucya ta byłaby bardzo potrzebną, dowód 
„ w tem, iż obecnie wielu nawet włościan, zamiast 
uiszczać podatek osobiście, woli Czekać na < gzekucvę 
i dopłacić egzekutne, gdyż nawet jeszcze wówczas 
znacznie mniejsze ponosi koszta, aniżeli pielgrzymuiac 
w porze nieraz tak niedogodnej milami całemi do 
siedziby urzędu podatkowego. Liczba tych zwlekają­
cych szalenie wzrasta z roku na rok. A przecie nie 
było to intencyą rządu wytworzyć ich za pomocą in­
dywidualnego poboru który nieraz zakrawa poprostu 
na pastwienie się nad ludzm>

Prywatne seminaryum nauczycielskie ietóia te Umie.
Przed kilku dniami donieśliśmy o deputacyi ma­

tek do wiceprezydenta Rady szkolnej krajowej p Bo- 
brzyńskiego w sprawie utworzenia paralelki przy pierw­
szym roku seminaryum naucz, żeńskiego we Lwowie. 
Pan wiceprezydent przyrzekł zająć się tą sprawą, 
z góry jednak, z powodu braku odpowiednich fundu­
szów, nie obiecywał w tym roku jej załatwienia. ?

Wczoraj skończyły się egzamina wstępne w żeń- 
skiem seminaryum i jakkolwiek 124 uznano za uzdol 
nione — 52 zostało tylko przyjętych.

Dyrekcya seminaryum jednak, iuąc za myślą p. 
wiceprezyuenta, otworzyła równocześnie wpisy do t. z 
prywatnego seminaryum Do seminaryum tego mogą 
być przyjęte wszystkie te uczeuice, które, po zdaniu 
egzaminu wstępnego, nie zostały przyjęte uo semima- 
ryutn publicznego

Seminaryum prywakre miałoby, na razie, pozo­
stawać pod kierownictwem teraźniejszego dyrektora 
żeńskiego seminaryum, dopókiby, z biegiem czasu, uie 
mogło być zamienionem na publiczne drugie semina­
ryum żeńskie we Lwowie, którego potrzeba tak go- 
*ąco odczuć się daje.

Wykłady w seminaryum prywatnem odbywać sie 
będą w tych samych ramach, jak i w publicznem, 
a świadectwo, tamże uzyskane, za staraniem Rady 
szkolnej krajowej, ma miec wagę świadectwa szkoły 
publicznej-

W ten sposób kwestya tak piekąca, jak potrzeba 
założenia drugiego seminarynm wm Lwowie, byłaby 
rozwiązaną, lecz jak we wszystkiem. tak i w tem 
ukrywa się maleńkie „ale*.

powstał, jak biblijny, z niczego — przeciwnie, za- 
mm tamte strony uzyskały rozgłos, byli już ludzie, 
co poznali się na ich pięknie i z posiewu tych pio­
nierów właśnie zbierają teraźniejsi turyści słodkie 
owoce.

Rzec mogę bez przesady : poświęcali się oui dla 
przyszłych pokoleń/Będę miał zaszczvt, jak mam już 
nadzieję, wykazać to niezoicie.

Ufny w szczere i pełne gorliwości oddanie się 
Sz. Pana sprawom publicznym, mając nadto honor 
pozostawać z nim w stosunku osobistej przyjaźni, (za: 
siadamy przecie razem w tylu wydziałach i komite­
tach), ośmielam się liczyć na pewno, że nie spotka 
mnie odmowa.

Zechciej Sz. Panie, kiedyś w.eczorkiem. pomię- j 
dzy godziną 7 a 8 zajrzeć do inme na starokawaler- I 
ską herbatkę i wysłuchać, co opowiem. Wątpię, byś 
się znudził. Sprawy, które z całą ufnością powierzyć 
Sz Panu zamierzam do e w e n t u a l n e g o  z a ł a t w i e ­
n i a ,  mimo pozorów powszedniości, mają, jak s.ę prze­
konasz, tło bardzo poważne. Przed oczyma twem od 
słonię obrazy z życia ostatnich żentyczmków *), z ży­
cia ludzi, oez których dotąd z pewnością nikt nie sły- i 
szałby o Delatynie i jego okolicy. Może w ten sposón 
uda mi się na"eszcie ocalić od zagłady zajmującą 
kartę z dziejów naszego rozwoju społeczno-ekonomi- 
cznie-kultnrnego, kartę, której ‘zagraża niestety pył 
niepamięci.

■Nie dla sieoie tego pragnę, jeno dia historyi. 
i Sam, jak Sz Panu może wiadomo, kierowałem
się w całem życiu skromnością. , Bóg mi pobłogosła-

i *) Tak uazywaQO w Delatynie letników, przybywaj ą-
cych dla leczenia się żentycą.

wił zdołałem dużo dobrego zdziałać, ale żebym ja  
miał w tem szukać chwały dla siebie - -  zachowaj 
Boże! Swoją drogą nic mieć nie mogę przeciw temu, 
byś, Sz. Panie,  gdyby uniknąć się r <5 lało, podniósł, 
co w caiym dzisiejszym ruchu ku Delaiyńszczyżnie, 
jest moją osobistą zasługą. Boć takie sprawy — po­
wtarzam — należą już do nistoryi/ a zkądże ja  mogę 
uzurpować sobie prawo do jakiegokolwiek protestu 
w jej obliczu? Prywatnie tylko zanewniam Sz. Pana, 
że największa to dla mnie przykrość, wyczytać swe 
nazwisko w druku. Nawet w szematyzmie unikałem 
zawsze tej stronicy, na której oko spodziewało się je 
znaieść...

Taka już głupia moja natura, a próbować poko­
nać ją?-.. Któż zdoła zmusić fiołka, by nie w cieniu 
zakwitał? •

V u w z g l ę d n i e n i u  n a p r o w a d z o n y c h  
o k o l i c z n o ś c i ,  kończę z niezłomną nadzieją, że Sz. 
Pana lada dzień u siebie obaczę i kreślę się "

: jego powolnym 
I n n o c e n t y  Go  r s k  t 

em radca wyższ. sądu krajowego 
we Lwowie 

ul. Czarneckiego 1. b, 'II piętro”.

Przeczytawszy list ten. nie mogłem powstrzymać 
się od ironicznego uśmiechu. Z worka pięknych słówek 
p Górskiego wyzierało nazbyt wyraźn.e szydło ma- 
łostKovTei amtucyi. Złożyłem pismo radcy na dno szu­
fladki, uważając sprawę eo ryso jako załatwioną. Pan 
Górski nie dał jednak zu wygtanę. P 1 tygodniu pennął 
do mnie u>yenś . z oświadczeniem,'r,łże oczekuje mnie 
„dziś wieczorem”. Odpisałem, ubolewając nad Drzeszko- 

I dam i” ; one „dziś właśnie żadną miarą me pozwolą mi



.SŁOW O P O ijSK IE “ z  dnia 11 Września 1896 a

Oto według projektu, uczennice prywalnego se- 
minarvum będą zmuszone składać miesięczną opłatę, 
na pokrycie niezbędnych kosztów. Zachodzi teraz pj 
tanie, czy v szyslkie kandydatki, które chciały b? ko­
rzystać  z w ykładów w tern seminaryum, rozporządzają 
takimi środkami materialnymi Ly mogłi płacić mie­
sięcznie, choćby tylko po kilka zł. Nie powinniśmy 
zapominać o tem, że większa część kandydatek — to 
córki niezamożnych rodziców, łożących z trudem na 
wychowanie swoich dzieci.

Czy więc myśl ta, tak zbawienna sama w sobie, 
z tej strony nie napotka na przeszkody, których j o- 
konać nie będzie zdolną. Czy nie byłoby raczej wska- 
zanem, ażeby Rada szkolna krajowa, biorąc in'cya- 
t^wę o tej myśli zaapelowała równocześnie do fi­
nansów mimsteryum. które nie mogąc na razie załozyć 
drugiego seminaryum, powinno przynajmniej prywa­
tnemu przyjść z pomocą i uwolnić biedniejszych ro­
dziców od koniecznej opłaty. Sądzimy również, że 
i W ydział krajowy poparłby chętnie te sprawę, bo 
przecież sprawa ta jest ściśle związaną z sprawą 
oświaty ludu.

Zaraz w pierwszym dnm otwartych wpisów, to 
za. wczoraj, wpisało się już 30 uczennic do nowego 
zakładu, nie wątpimy, że i reszta , pójdzie za niemi, 
jak również nie wątpimy, że Rada szkolna krajowa, 
przyznaniem odpowiednich ulg wzmoże frekwencyę, 
a wstawdennictwem się swojem i przedstaw ieniem 
właściwych potrzeb, już w niedalekiej przyszłości wy- 
kołata w mimsteryum założenie drugiego seminaryum 
żeńskiego we Lwowie, względnie zamianę prywa­
tnego na publiczne.

K R O N I K A .
Lwów. dnia 10 Września.

Jlltro:
—  11 Września Piątek. Jacka i Prota. Emiliana
— Wschód słońca o godz. 5 min. 38 rano ; zachód 

o godz. 6 min. 14 wieczorem.
— Dnia tego w roku  1621, odniósł Karol Chodkiewicz 

drugie  świetne zwycięstwo nad Osmanem.
— Od godz. 8 rano do zmroku na placu powystawowym 

panorama ,.Golgoty“ .
— O godzinie 7 mej wieczorem w teatrze letnim 

„Komcdyaueiu.
□  R. m arszałek  krajowy hr. St. Badeni wyjeż­

dża jutro do Przemyśla celem wzięcia udziału w obiedzie 
dworskim

□  P o ż e g n a n ie .  Były prezydent miasta p. Edmund 
Mochnacki wystosował do urzędników magistratu lwowskiego 
następujące pismo: „Szanowni panowie’ Ustępując z posady 
prezydenta stolicy kraju, którą piastowałem przez niemal 
10 lat, poczuwam się do miłego obowiązku pożegnać sza­
nownych urzędników i funkcyonaryuszów gminy serdeeznem 
słowem, które z głębi mego serca płynie. Przez cały czas 
mego długoletniego urzędowania doznawałem od panów 
zawsze i wszędzie tylu dowodów miłości i życzliwości i tak 
gorącego, a szczerego poparcia w mojem trudnem urzędo­
waniu, że wdzięczność moja dla was zacni panowie, nigdy 
nie wygaśnie ! Żegnam was z rozrzewr.ionem sercem i sło­

wami na ustach : Oby O patrzność k ierowała daiej szczęśli­
wie waszą pełną poświęcenia p ra c ą  na pożytek dla gminy 
i na chwalę dla zarządu miasta. Żegnam panów serdecznie. 
Niech wain moja miłość, życzliwość i wdzięczność wszędzie 
towarzyszy, a jeżeli losy zdarzą ,  żebym jak o  radny miasta 
pozostał nadal w stosunku do panów, w ierzajcie mi zacni 
panowie że macie we mnie ; najżyczliwszego przyjaciela 
i gorliwego orędow nika spraw waszych Proszę nawzajem 
zachować mię w waszem sercu i miłej pamięci.  Edmund  
Mochnacki, były prezydent m ias ta  Lwowa -Lwów dnia 
10 września lh 9 6 .

Dziś o g. 2 popołudniu zebrali się wszyscy urzędnicy 
m agis tra tu  i cala służba miejska, celem uroczystego poże­
gnania  ustępującego z u rzędow ania  p. p rezyden ta  Edm unda  
M ochnackiego. W  imieniu urzędników przemówił w g o rą ­
cych słowach p. wiceprezydent R om anow sk i , wręczając 
p. Mochnackiemu adres  następującej  t r e ś c i : ‘

„Czcigodny P an ie  Prezydencie ! .
P r z y k r ą  je s t  dla nas chwila ,  k tó r a ,  dąiąc Tobie 

Czcigodny Prezydencie  wytchnienie po ciężkiej a żmudnej 
pracy, pozbawia nas Twego przewodnictwa.

Sprawując przez cały szereg  la t  mozolny urząd P re ­
zydenta .  potrafiłeś, Czcigodny Panie, prawością Twego cha ­
rak te ru .  sta łośc ią  p rzekonań i go rącą  chęcią pracy dla 
stolicy k ra ju>  ojczyzny i narodu, niety lko wzbudzić w nas 
wszystkich cześć prawdziwą, ale zjednałeś Sobie na zawsze 
serca nasze rzadką  wyrozumiałością , sprawiedliwością i do ­
brocią ,  cechującą ludzi serca i rozumu. ■ (

W czasie urzędowania i chciałeś i umiałeś poznać 
strony  moralne i s tosunk materyalne  Twych podwładnych 
podniesienie poziomu pierwszych, a polepszenie drugich , 
było zawsze Twem usilnem s taraniem, Twoją dumą. , 

Nic też dziw nego , że pod Twojem przewodnictwem, 
Czcigodny Prezydencie ,  każdy z nas nietylko ile możność: 
ja k  najlepiej s ta ra ł  się spełniać swe obowiązki, ale każdy 
p ragną ł  był podzielić i złagodzić przykrości,  jak ich  niestety  
n ie jednokro tn ie  doznawałeś, , . ,

Słowa, życzenia Twoje były nam zawsze ro z k a z e m . 
nie dostrzegłeś z pewnością w postępowaniu naszem n.gdy 
złej woli lub chęci wyrządzenia Ci p rz y k ro śc i ; bo uie- 
tylko zwierzchnikiem i kierownikiem nam byłeś, ale p rzy ­
jac ie lem  i ojcem. ,

- Toż gdy w tej chwili rozs tan ia  widzisz się Czcigodny 
Panie otoczony pracownikami z wszystkich działów służby, 
k tórym  tyle ła t przewodziłeś, to sprowadził ich tu me 
rozkaz ,  ni przymus, jeno wdzięczność i miłość Chciej w to 
wierzyć i bądź przekonany, Czcigodny P an ie ,  że pamięć 
o T ob ie  wśród nas będzie t r w a ł ą ; ona dla nas będzie 
bodźcem do wytrwania w dalszej pracy około dobra starego 
grodu, przez Ciebie tak  ukochanego, a  któremu długoletnia 
T woja p raca ,  da ła  szerszą podstawę do rozwoju i rozkwitu.

Z tcm zapewnieniem żegnamy Cię, Czcigodny P rezy ­
dencie, życząc Ci, byś po ciężkicy t rudach  obfitego w pracę 
żywota, znalazł w gronie Twej zacnej rodziny przez długie 
jeszcze  la ta  zadowolenie, spokój, szczęście i prosimy z głębi 
serca. „Racz nas zachować w Twej p am ięc i1'

W e Lwowie, dnia 10 września 1896 .
W  imieniu Rady szkolnej okręgowej przemówił z kolui 

p. in spek to r  T okarsk i ,  wręczywszy również p. Mochnackiemu 
dziękczynny adres .  Rozrzewniony do łez p. Mochnacki 
w ciepłem przemówieniu, podziękował za wszystkie objawy 
życzliwości i p rzyw iązania .

pojsć za łaskawem wezwaniem, z ktorego jednak nie 
omieszkam skorzystać przy pierwszej swobodniejszej 
chwili“. Odtąd list szedł za listem, kartka za kartką, 
aż w końcu, wyczerpawszy cały zapas cierpliwości, 
p o w ie d z i a ł e m  sobie: „Raz kozie ś m ie r ć "  — i po­
szedłem i .

Zastałem radcę przy robocie. Huśtał na kola­
nach małego dzieciaka, przvgrywając mu równocze- 
śnii na trąbce jakąś desperacką aryę bez rytmu i m e­
le dyi bez początku i końca. Gdym wszeił. zawstydza 
się, ń, to panna, zaskoczona nad fotografią ideału swych 
marzeń. Gzem prędzej rzucił trąbkę, mtJca wypchnął 
do sąsiedniegi pokoju i ku mnie pospieszył z powi-i 
taniem.

— To najmłodszy syn m ego siostrzeńca, — tłu­
maczył. tdyśiny wymieniali uścisk dłon . — Mieszkam 
z niirii .azem, tj. odnajmuję pokój. —  Roskosznp bo­
bo, nieprawdaż?

Zaczęła się potem przepraszania z mojej strony, 
z jego zapewn.ema, że „to nic nie szkodzi' i że wy- 
natiadzan . mu dzisięiszem przyjściem , sowicie wszy­
stkie poprzednie zawody — słowem zwykłe w podo­
bnych razach ceremonie, dtóre nic wprawdzie nie 
tnowią, al0 dużo zabierają czasu.

Poczem przystąpiliśmy do , wspólnego celu", jak 
się wyraził gospodarz, nieco zbyt apryolystycznic kła­
dąc nacisk na tę „w spó lność '-

Była godzina 1 po połnocy, gdym /reszcie-*za- 
brał iii  do odwrotu, dźwigając pod pacha spory pa- 
kipoik • pliki papierów, wycinKi gazet, fotografie -  
same inateryały do n.story, ostatnich żonty jzmkow. : 

W r 17 z niemi jednak uniosłem z w. :yty ucziu-ia 
i i™,* ni* wypadało przywidywić- ani śladu 

upełnm im‘^  j  jtraConego czasu, lub eż polito-
C  s I L ,  ■. » '  *Tik»

u f  u „ im . m ustach, a z mm przekonanie, że 
. m i e c h  pogodny - k ieg0 staDie ku czci ostatn ich  w m y s i  zyczen p. uorswiu,,

źentyczników pomnik/przynajmniej z tego materyału, 
jaki mam do rozporządzenia: z bibuły czerniJła
drukarskiego. -

Czy a 1 e u stóp tego pomnika złoży barwno wien 
ce wdzięczność czytelników, tego już, panie radco, ja 
przesądzać nie mogę. Spełniliśmy obaj, każdy na swój 
sposob, offiaum honi viri\ spokojne nasze sumienia po­
winny pozostawić resztę potomnym ! i

-
II .  Exodus.

: i 'w i
Ażeby nikł z przyszłych historyków Delatynszczy- 

zny nie potrzebował zatruć sobie życia kwestyą, na 
które czasy przypadła działalność p. Inocentego Gór­
skiego w owych okolicach — nadmieniam z całą ści­
słością, że dziwnym trafem był to rok pański 1888.

Rozpocząwszy niemniej dziwnym , trafem w tym 
właśmo roku 60-ą wiosnę żywota, zauważył u siebie 
czcigodny radca niewątpliwe zwiastuny zanikającej 
młodości. Że zaś wrodzoną jest każdemu ze śmier­
telnych ządza zachowania jeg jak najdłużej, począł 
się radzić, co mu uczynić wypada. Zdania eskulapóv. 
brzmiały niezbyt jednomyślnie. Podczas gdy dr. Y. 
zalecał pacyentowi kuracyę karlsbadzką, uznał dr. Y. 
Karlsbad jako wprost „przeciwska*anyr, a natom 'st 
jedyny ratunek widział w Iwoniczu. Nie przeszkodziło 
to bynajmniej doktorowi Z. z całą usilnościa nalegać, by 
radca wybrał się nad morze, ot, np. do Ostendy. Naj- 
jaskrawiej jednak ze wszystkich odsłonił swą ignoran-. 
cyę dr. N., twierdząc, że p. Górskiemu — nie po­
trzeba ani zdrojów, ani morza, , a cny ba tylko wypo­
czynku na świezem powietrzu. ,

I jak tu wybrnąć z chaosu sprzecznych opinij? 
Chyba popijać w Ostendzie karlsbadzki szprudel, zmię- 
szany z iwonicką szczawą!

(Ciąg dalszy nastąpi)

□  P. Prezydenta m iasta dra G. Małachowskiego 
powitali dziś urzędnicy magistratu in corpore po akcie 
pożegnania p^M ochnaeEego. Gdy p. prezydent Małachow­
ski, powróciwszy od ji. namiestnika pojawił się na sali 
ratuszowej, przemówił doń imieniem urzędników p. wice­
prezydent magistratu Romanowski prosząc p. prezydenta
0 poparcie i życzliwość. W odpowiedzi zwrócił się p. dr. 
Małachowski do pp. urzędników i przedstawicieli nauczy­
cielstwa z zachętą do dalszej wytrwałej i usiluej pracy
1 podniósł, iż starać się będzie, aby magistr&iowi lwow­
skiemu wyrobić dobrą opiuię. i .

□  P. Tcliorziii, ki,  prezydent wyższego sądu k ra­
jowego we Lwowie, otrzymał godnośi 'tajnego radcy. Pan 
Tchórznicki bawi obecnie na dłuższym urlopie w Niem­
czech.

. □  Hj\ Bogdan Czapski z Kasslu, został według 
pism niemieckich powołany do urzęuu spraw zagranicznych, 
gdzie ma objąć wydział w sprawach wojska kolonialnego 
Hr. Czapski ma otrzymać atrybucye dowódzcy pułku nad 
wszystkimi w kraju znajdującymi się członkami wojska 
kolonialnego.

□  Brukow anie u licy Piekarskiej kostkami drew 
manemi postępuje od miesiąca szybko naprzód. Przez jakiś 
czas można było oczy napawać widokiem niedostatecznie 
osłoniętych bezoeni, w których podobno kilku zamyślonych 
przetrąciło sobie gnaty, — obecnie zaś rozkoszują się nosj 
mieszkańców tamtejszych gryzącą wonią asfaltu, podobno 
bardzo dobrze działającego na oczy. Brukowanie nowyrr 
makadamem dociera na razie tylko do wylotu ulicy Sakra- 
mentek. W  oddziale tym uregulowano także , chodniki 
znacznie rozszerzając je w niektórych punktach

□  O dleciały, a j e ś l i ' jeszcze nie stałi się to do­
tychczas, oaleeą niebawem jaskółki, czarnopióre komornice 
poddaszy. Wedle bowiem starej przypowieści: „Marya się 
rodzi, jaskółka odchodzi". Aluzya to do święta Narodzenia 
NPM., które obchodziliśmy d. 8 b. m.

□  Śluby'. Onegdaj odbył się w Krakowie w kaplicy 
N, M. Panny 0 0 .  Karmelitów ślub p Bronisławy Birtu- 
sówny s p. Edmundem Karabińskim, doktorem medycyny 
w Krakowie. •

i W  Poznaniu pobłogosławiony został związek mał­
żeński p. Stanisława Szczanieckiegu, właścicielu dóbr 
z p. Emilią Jaraczewską. Błogosławił arcybiskup Sta- 
blewski. . ,

□  W spraw ie galicyjsk ich  wyborów z piątej 
kuryi wydał „zagraniczny związek socyabstów polskich" 
odezwę, wzywającą do natychmiastowego zbierania składek 
na socyalistyczny i fundusz wyborczy. Odezwę tą-.rozrzu 
cono już i we Lwowie, , , „

□  Tegoroczne m anewry korpusowe w Gahcyi 
odbywają się między 16 a 11-tym korpusem, mniej wię­
cej między Przemyślem a Gródkiem. Jak zawsze, tak i 
w tym roku, główne kierownictwo manewrów zaopatrzone 
j e ’t w aparat, niezbędnie potrzebny do kierownictwa tak 
wielkich ćwiczeń. Aparet ten składa się mianowicie z od­
działu operacyjnego i , szczegółowego, oraz ze sędziów i 
sprawozdawców, przydzielonych głównemu . kierownictwu. 
Przy wszystkich manewrach zaopatruje się arinię w żyw­
ność, o ue możności W ten sam sposób jak  w razie wojny. 
Tornistry składają żołnierze na wozy, , które postępują za 
armią. ;»_'a amunicji rezerwowej ,i posiadają dywizye małe 
oddziaiy trenowe, które na wozach amunicyjnych wożą 
z sobą po 20 patronów rezerwowych dla każdego żołnie­
rza, tak. że zasilanie airuuicya może nastąpić w ten sam 
sposób, jak w czasie kampanii wojennej. Tak przy mane­
wrach korpusowych w Galicyi, jakoteż na Węgrzech, woj­
sko zaopatrzone jest w amnnicyę, sporządzoną z proenu 
małodymnego. Wreszcie każda dywizya ma przy sobie od­
dział sanitarny, który od oddziałów, przydzielonycn dywi­
zjom w czasie wojny, różni się tylko co do liczby Dosłu­
gujących żołnierzy i wozów, Która w czasie manewrów jest 
mniejszą akze i w „ym roku, tak  główne kierownictwo 
manewrów, jaku też wyższe kumendy, używają pewnej licz­
by oficerów i podoficerów, jako kołowników Oprócz tego, 
przyd uelono do każdego korpusu oddział wojska mający 
polecenie stawiania telefonu i zaopatrzony w potrzebny do 
tego materyał. Ze względu na to. że teren, na którym od­
bywają się manewry i po części me zawiera dobrej wody 
do picia, armia zaopatrzoną jest w filtry z gąbek i kwas 
cytrynowy, a oddziały sanitarne w filtry pompowe systemu 
Berkefelda. — - Oprócz teeo, na wypadek i ewentualnego 
braku wody, dywizye zaopatrzone są w pompy , systemu 
Northose. Z tego można się przekonać że kierownictwo 
manewrów zaradziło ewentualnym brakom pod względem 
sanitarnym. K a ż d y , korpus je s t  zaopatrzony w pocztę 
polną

□  Poszukiw anie spadkobierców'. E rokuiatorya 
w Królestwie Polakiem zawiadamia w , Warsz. Guh. Wied 
(nr. 63) o wakujących spadkach po Adamie iRelicfiu, 
zmarłym w styczniu 1890 r.; po Bazylim Filipowie, b. ka 
syerze powiatu grójeckiego, zmarłym w maju 1887 r ; pc 
ks. Józefie Rujewskim, i proboszczi , parafii Gordzianow 
zmarłym w lutym 1881 r  W  razie niezgłoszenia się wy­
legitymowany cn spadkobierców w ciągu 6-ciu miesięcy 
spadki przejdą ua własność skarbu państwa.

□  Przedsiębiorców' pogrzebow ych należałoby 
uprosić, by szanowali nerwy publiczności. O ile nam wia­
domo, wzbraniają przepisy pol.cyjne, by f do transportu j 
przedmiotów, zajmujących dużo miejsca, używano chodui- 
ków. Zapewne jednak wyjęci są z pod rygoru tych prze 
pisów „karawaniarze", bo co dnia możua do syta napa­



4 „SŁOWO POL-SKTK" z dnia 11 Wr/.PśiyA 1896.

trzeć  się na nich, jak  w czwórkę niosą na barkach tru ­
mnę dla nowego klienta, obierając sobie właśnie najsil­
niej uczęszczane trotuary. Nie grozi to wprawdzie żadnemu 
z przechodniów nadzwyczajnem niebezpieczeństwem, ale 
w życiu ma się tyle sposobności do oglądania z bliska 
ostatniej ^domowiny*, że nikt chyba nie łaknie remim- 
seeucyj, budzących się na wiaok takiego transportu. Wszakże 
koszta płachty do nakrycia niesionej trumny nie byłyby 
tak wielkie, by lukratywnym interesom pogrzebowym grób 
wykopać miały. Nie uwłaczałoby też bynajmniej godności 
„czarnych rycerzy hiszpańskich0, gdyby majestatycznie 
olśniewali ulice taniej ludne, a  i w nich trzymali się owej 
m 'dia via, którą przysłowie kwalitikuje jako ,,auTea°. Rogi 
ulic, trotuary, niechaj pozostawią biedakom, co i tak p rę­
dzej, czy później, będą się musieu z nimi spotkać.

□  Kadencya jesienna lwowskich sądów przysię­
głych, rozpoczęła się wczoraj. Rozpatrywane sprawy są 
następujące: 11 września w piątek Brzoza Antom o oszu­
stwo; 14 września w poniedziałek: Cyhańczuk Harasym 
o §. 140 u. k.; 15 września we wtorek Jandz o Seńko 
o zabójstwo; 16 września w środę: Marya Warkiin o §. 
139 u. k.; 17 września we czwartek: Sokół Iwan o § 110 
u. k., 18 września w p ią tek .  Dobrowolski Leouard o §. 
171 n k., 21 września w poniedziałek: Kazio Kaśka 
o usiłowane morderstwo; 22 września we wtorek: Otnlak 
Antoni o zabójstwo; 23 września w środę: Diduch Piotr
0 ciężkie uszkodzenie ciała: 24 września we czwartek: 
Mielnik Franko i towarzysz o rabunek ; 28 września w po­
niedziałek Z ełenyj Iwan o zabójstwo i 30 września w środę : 
Krzeszkowski Oktaw i tow. o oszustwo.

□  P i ś m i e n n y  esjJSHinin d o j r z a ł o ś c i  w lwowskiej 
c. k. wyższej szkole realnej rozpocznie się dma 14 bm.,
1 ustny dnia 21 bm.). Abituryenci winni dwa dui przed 
rozpoczęciem egzaminu zgłosić się u dyrektora zakładu.

□  W  M c m in a iy u u i  n a u c z ,  w S t a n i s ł a w o w i e  
odbędą się poprawcze egzamtna dojrzałości d. 8 paździer­
nika br począwszy od g. 8. rano.

□  Z a p r / c c z i  n ic .  Gaz. lwów tka  pisze: Podana 
przez niektóre dzienniki wiadomość o zamknięciu ósmej 
klasy w gimuazyum rzeszowskiem, jest - jak s i ę  dowia­
dujemy z autentycznego źródła — pozbawiona wszelkiej 
podstawy.

□  C e s a r z  wyjechał wczoraj konno na pole mane­
wrów, któremi będzie kierował ze wzgórz między Lipni­
kami a Sannikami. Z Krysowie donoszą że onegdaj, jako 
w święto N. P. Maryi odbyła się w kaplicy pałacowej 
msza św., na której obecny byt cesar„ ze świtą. Podczas 
manewrów komendantem 10 korpusu (partya zachodnia) 
jest generał broni Antoni Galgoczy, szefem sztabu pułko­
wnik. Kmnmer; wojsko wynosi: 44 bataliony, 9 szwa­
dronów, 19 dział Komendantem 11 korpusu (partya wscho­
dnia) jest fmr. br. Schulenburg, szefem sztabu pułkownik 
Fischer Colbie, siła wojskowa wynosi: 44 oataliony, 9 1,,  
szwadronów i 128 dział

□  Oby tak by to, jak m agistrat chce! W spra­
wie porządku i czystości w jatkach, wydal magistrat obo­
wiązujące wszystkich rzeźników w mieście następujące prze­
p i s y  1) Każda ja tka  ma być zawsze we wzorowej czy­
stości i porząaku wraz ze wszelkiemi naczyniami i sprzę­
tami utrzymywaną. 2) Ściany maia być gładko wyprawione 
i jasną (białą) farbą pokostową (do mycia) kilkakrotnie 
pociągnięte, a podłogi bez szpar i dziur. 3) Stoły mają 
być grubą blachą obite, jeżeli nie są płytami marmurowemi 
opatrzone. 4) Haki i sztaby na mięso mają być gładkie 
bez ozdób, gładko polerowana lub cynkowe, nigdy lakiero­
wane. Rdza i pleśu me może być cierpiana. Wieszadła 
te mają być tak urządzone, aby mięso na nieb umieszczone 
nie dotykało ścian. 5) Po przykrywania mięsa na stolach 
wolno używic jedyuie białych płóciennych przykryć, wy­
łącznie do tego celu przeznaczonych, 5) Sprzedający mają 
być czysto nbram z głową przykrytą i w łartuchacb, tylko 
białych. 7) Ja tka  nie może być używana na skład innych 
przedmiotów i staiyeh rupieci, wogóle me powinno w niej 
znajdować się ni<. co do wyrębu i sprzedaży mięsa nie 
naieży. Nie powinna też służyć do wysypiania się dla 
czeladzi i robotników. 8) Przy wchodzie ao ,,atki przed 
i około drzwi nie womo mięsa umieszczać lub wywieszać. 
9) Do przewożenia mięsa z rzeźni do jatek mogą być uży­
wane tylko osobne wozy Llactią obite i kryte. Przenosić 
tan mięso jak  cielęcinę, wolno tylko w czystych koszach, 
h ałem płótnem przykrytych. 10. Nad każdą ja tką  mnsi 
byc nad drzwiami muieszczona wywieszka z nazwiskiem 
właściciela jatki,  a na drzwiach lub w jatce, wpadający 
w oczy napis, jak ie  mięso w tym lokalu do wyrębu i sprze­
daży Bię znajduje, (tu znaczy: wolowe, krowie). 11) Prze­
kroczenia niniejszych postanowień karane będą aż do wy­
sokości 50 zl. a względnie karą aresztu do 10 dni, tudzież 
w razie potrzeby zamknięciem ja tki.  12) Niniejsze posta­
nowienia do ięczasię  wszystkim tutejszym rzeżnikom i ma­
sarzom dc ścisłego zastosowania się z tem, iż takowe mają 
być we wszystkich jatkach i sklepach wywieszone. Do wy­
konania nakazauyeb ulepszeń i porządków wyznacza się 
termin 14 dni. 13) Rzeznicy i masarze są nietylko za 
swoją osobę, ale i za »woj% czeladź, chłopców robotników 
itp. odpowiedzialri. Ci ostatni jednak, w razie popełnio­
nego przekroczenia, nlegają tak samo zagro onyra karom. 
Przepisy te oglos tono w Tarnowie —  może kiedyś i we 
Lwowie wejdą w życie. —  Oby tak było jak  magistrat 
chceI

=  K roniczka krakowska. P. Edmunda Rygiera, 
opuszczającego scenę krakowską dla objęcia dyrekcyi tea ­
tru polskiego w Poznania w poniedziałek wieczorem w ho­
telu Pollera, pożegnali ko'edzy i koleżanki zawodu wspólną 
kolaeyą w której uczestniczyło także grono literatów, 
dziennikarzy i osób żywo zajmujących się teatrem

Przy ulicy Długiej 1, 4 5 "  p. Benedyktowi P., artyście 
malarzowi, lat 24 liczącemu, pewna kobieta zadała głęboką 
ranę w brzuch Opatrzonego już przez dra Hirseha p rze ­
wiozło Tow. ratuukowe do szpitala św. L izarza .

— K roniczka warszawska. K urj. warsz. donosi- 
że pp F a ła t  i Kossak, zachęceni powodzeniem berlińskiej 
panoramy , Berezyna1-, zamierzają wkrótce oddać się pracy 
nad nową panoramą. — Olbrzymi napływ do Warszawy 
lndzi, poszukujących pracy, spr awia, że ten posadę o trzy 
muje, kto kaucyę daje. Doszło do tego, że już nawet s t ró ­
ża dają kaueye. Oto pewien stróż ptzy W Wielkiej złożył 
kancyę w wysokości 150 rs.,  drugi dal nawet 210 rs., 
byle tylko otrzymać pusadę stróża w większym domu. — 
W  niektórych szpitalach tutejszych zaczęto stosować untro- 
pometryę, w celach dyagnostycznyeh, szczególnie przy zbo­
czeniach czaszki, wadliwej mowy i t. p. Obecnie p. Da- 
nilowicz-Strzelbicki dokonj wa potn.arów czaszek pacyentów 
w szpitalu dziecięcym przy ul. Aleksandryu. — Zegarmistrz 
p. J. Janowski obmyśli! nowy system cyklomotru, podobno 
znacznie lepszy od dotąd używanych -  Zainicjowana 
przez Towarzystwo wyścigów konnych w Królestwie Boi­
skiem wystawa rolniczo przemysłowa, odbyć się mająca 
w r  p. na placu wystawy bygienicznej, wkrótce będzie 
przedmiotem obrad komitetu i członków warszawskiego 
oddziału pop. ros. przemysłu i handlu. W czasie wysiawy 
projektowany jes t zjazd rolniczy, na którym roztrząsane 
być mają sprawy zmierzające do podniesienia przemysłu 
rolnego. Projektodawcy zjazdu proponują, aby progrom i 
termin określony był przez koinisyę mającą obradować nad 
urządzeniem wystawy. — Dzienniki rosyjskie witają od­
krycie bacyllusa dżumy, dokonane przez profesara Nen­
ckiego.

— K roniczka w io d e f i s k a .  Z inicjatywy burmi­
strza Strobacka i wiceburmistrza Luegera odbyły się 
w ostatnich duiae.b we Wiedniu narady delegatów szewców, 
krawców i stolarzy, których prowodyrowie zachęcali do 
jedności i solidarności przy zbliżających się wyborach. Gdy 
delegat czeski chciał przemawiać językiem czeskim, w y­
p r o w a d z o n o  g o  7, s a l i  Delegaci uchwalili zumie re ­
zolucje drobnych przemyslowców, dotyczące zabezpieczenia 
od wypadków i t. d. Lueger wychwalał radę mia-ta za 
przyjęcie, wystosowane carowi, oraz za wspaniale uczcze­
nie pułku „ DentschmeistrOw".

Cesarz zarządził, aby odtąd świadectwa wojskowej 
szkoły realnej miały ważność publicznych szkól pau-two- 
wych.

Z Weidlingau pod Wlecfiriwn donoszą o strasznym 
wypadku Maszynista, który nagle dostał obłąkania, v.pro­
wadził lokomotywę w naiszybszy ruch i popęd/.il w k ie­
runku Lainzu. Lokomotywa 'w swym szalonym biegu roz­
bijała wszystko, co po drodze napoi k iła ,  a wreszcie wy­
koleiła się i pogruchotała, zabijając obłąkanego maszy­
nistę.

Pod W altersdorf pewien 70-letni starzec rzucił się 
z nędzy pod koła wagonu i zginął na miejscu.

Synod starokatolicki uchwalił przeniesienie swego 
biskupstwa z W iednia do Warnsdorfu, naiwięks/a bowiem 
część starokatolików mieszka w północnych Czechach

=  Kafiiiotyanesjo z łod zieja  czeków Fiyderyka 
Sclineirlra, który pomimo młodego wieku zdobył j-iż sobie 
„międzynarodową mirkę* udało się przytrzymać polir.yi 
monachijskiej Stwierdzono, że Schneider popełnił w lipcu 
kradzież w wiedeńskiej kasie oszczędności, gdzie za zna­
lezionym kwitem podniosł 10.000 zł. Kwit ten zgubił 
urzędnik firmy Schoeller p. Adamek Jednocześnie policja 
wiedeńska aresztowała w porozumieniu z monachijską 
matkę „spec ja lis ty0 modmarkę wiedeńską Teresę Schneider, 
która utrzymywała „pański (lom4 za pieniądze, kradzione 
przez syna W piwnicy domu, w k tó n n i  mieszkała siara 
Schneidrowa, znaleziono ukrytą sumę 1(1 ono zł

=  L ondyńscy robotnicy w Dokach (wais/tatach 
okrętowych) grożą strejkicm.

=  M rszezcśliir.y turysto . Wypadki w górach 
mnożą się w przerażający sposoh. Znowu donoszą, że 
kandydat adwokacki z Wiednia dr. Fr, l),osch spadł ze 
szczytu Moerchnera (w Zillerthal) i zabrł się na miejsca.

Krcinatorymn uchwaliło iryb.dowae miasto
Bazylea

=  W  Celowcil obradował przez dwa dni wiec 
austr. straży ogniowych.

— L ist |>ieilł«jiliy, zawierający 20.000 zlr , na­
dany na poczcie w Karlsbadzie przepadł przed kilku 
dniami, jak to stwierdzono na urzędzie pocztowym w P r a ­
dze. Według dzisiejszych telegramów, list po dłuższych 
poszukiwaniach odnaleziono.’ z kwotą jednak 13.700 zlr 
Resztę zeskamotowano. Dwóch urzędników a resztowano.

=  Z B r n k s o l ł i  donoszą, że na pograniczu fran- 
cusko-belgiiskiem przytrzymano ośmiu anarchistów u k tó­
rych znaleziono bomby dynamitowe.

=  W  B erlin ie rozpoczną się wkrótce p>óby z okrę­
tem napowietrznym, sporządzonym z aluminium. W y n a­
lazcą takiego okrętu jes t  Schwarz z Zagrzebia.

=  Z w łoki ks. Łobanowa przywieziono do Mo­
skwy, Po zatrzymaniu się pociągu, trumnę ustawiono na 
katafalku na platformie Przea nabożeństwem na trumnie

złożono wieńce: od carstwa, IIm otaus ,  generała Iioopa, 
księcia Jusupowa, księżny Eristowowej, księżny Lrusowo- 
wej. Po ustawieniu, trnmnj na karawanie, pochód wyruszył 
do klasztoru Nowospaskiego, W świątyni złożono wieńce : 
od księcia bułgarskiego, od atchiwnm spraw zagranicznych 
i tninisterynm spraw zagranicznych. Trum nie towarzyszyły 
z Kijowa siostrzenice zmarłego.

-f- Brody, 7 wr/eśnia. [Koszykamia  — Pożary. 
Skutkiem piorunu  — Ruch towarzustw) Dzięki Usiło­
waniom p. Burstina, prezesa Izby handlów j i p. Popiela 
ces. radcy, otwartą u nas została przed paru dniami ko- 
szykarnia. Zakład ten ma z czasem w razie pomyślnego 
rozwoju posłużyć do poprawy stosunków spółeczno - ekono­
micznych, przemysłowych i handlowych naszego miasta, 
a zarazem i powiatu Dotychczas budzi nowo założona 
koszykarnia; jako gulęż przemysłu zupełnie nieznana, aosć 
żywe zainteresowanie i zaciekawienie. Oczywiście w ro­
zwoju swym napotka ona niemało przeszkód, Które zwal­
czać i usuwać mnsi, zanim dotrze do bitego gościńca, 
a z niego —  do mety, to znaczy: zanim wyrobi swymi 
wiroham. uznanie i odbyt.

Koszykarnia ua wzór szkoły koszykarskiej w R u ­
dniku założona, zatrudnia obecnie 7 lndzi, którzy pod kie­
rownictwem wytrawnego uanezycielr zawodowego, produkują 
wykwintne a przytein niedrogie wyroby, zastosowane do 
wymagań teraźniejszego smaku. Zakład poszukuje jes cze 
na razie chętnych plantatorów wikliny, leszezyny i rogo­
żyny, jak  niemniej i ludzi fachowo uzdolnionych.

W niedzielę popołudniu wśród szalonej bn?-zy i pwal 
townej ulewy we wsi Boldurach, uderzył piornn w stodołę 
Wasyla Barana. \V mgnienia oka objął ogień nietylko 
stodołę lecz także i chatę i inne budynki gospodarskie 
wspomnianego włościanina. Następnie mimo nlewnego 
deszczu przeniósł się ogień na zagrody sąsiednich gospo­
darzy — na karczirę, a wreszcie na szopę z materyałem 
budulcowym, należąca do tartaku skarbu brodzkiego. Ogó­
łem spaliły się 4 chaty, 11 zabudowań gospodarskich wraz 
z krescern-.yą i karczma. Szkoła w małej tylko części za­
bezpieczona.

Tego samego wieczora wybuchł pożar w sąsiedniej 
wsi Jaz i  wczyku w zagrodzie Pawła Bohacza. Pożar tak 
szybko się rozprzestrzenił, że nie zdołano nawet bydła 
i konie ze stajni wyprowadzić. Ut fam a Jert ogień był 
podłożony.

W  towarzystwie rękodz Gwiazda urządzili a^t. dram. 
Leon i Stanisława Plewińscy w niedzielę wieczór hnmorr- 
styczuo operetkowy, który pod każdym względem wypad! 
bardzo szczęśliwie.

T owarzystwo kn upiększenia miasta zebrale  d o ty ch ­
czas na pomnik K orzen io w sk ieg o  1981 Koron, 58 nel. — 
K om itet śc iś lejszy  zaś tego Tow arzystw a krząta  się  obecnie  
nad urządzeniem  festynu, k torego  dochod mą uzuDełuić  
b>akniącą sumę p rojek tow an ego  pomnika. Do komitetu  
wybrano niestety  tylko 3 chrześcijan, a r e s z t ę . .  .

Eugen.

O  Z a ł o ż e n i e  i n t e r n a t u  d la  u b o g i c h  n e z n i ó w  
g i m i m z y a l n y e h  k a t o l i c k i c h  we Lwowie —  oto piękny 
T:ei, do którego urzeczywistnieniŁ dąży grono ludzi dobrej 
woli, związane w komitet pod przewodnictwem p. Apolina­
rego Stokowsk'ego, czcigodnego b. seniora Rady miejskiej. 
Ażeby zehrać potrzebne fundusze, komitet obmyślił pomię­
dzy innymi, środek bardzo uczęsliwy, który zanewi," zyska 
poklask ogólny, a internatowi przysporzy ehoeby skromnych 
funduszów. Oto komitet urządza rozsprzedaż fotografij 
Adama Mickiewicza, zdjętej za zezwoleniem dyrekeyi mu- 
zenin narodowego w Krakowie z wizerunku paryskiego 
S/weyrera 1854 r , po cenie 1 zl. 2 0  ct. z  przesyłką po­
cztową. Tym sposobem każdy zamawiający, spełniając pię­
kny akt humanitarny, będzie miał także miłą pamiątkę. 
Zamówienia można przesyłać pod adresem „Komitetu in te r ­
natu dla ubogich uczniów — Lwów, Kurkowa 1. 31*, naj­
lepiej przekazem pocztowym, na 1 zl. 20 ct. opiewającym 
Dodajemy, że w skład komitetu wchodzą dr. Aleksander 
Semkowicz, dyrektor c. k biblioteki uniwersyteckiej; dr. 
Waleryan Kafliński i dr. Franciszek S o ro ń , adwokaci 
krajowi, oraz p. Teofil Wunsch, kierownik zakładu sierót 
pod wezwaniem św Antoniego.

• O  F o s ły n  w B r / r . c h w w l c a c h ,  który s-ę odbył 
w dmn 23 lipea b. r. na rzecz Towarzystws szkoły ludo­
wej we Lwowie, pizjrmosl brutto w dochrdzie 458 zł. 
57 et ; po strąceniu wydatków 195 zł. 16 ct., poiostajc 
czysty dochśd w kwocie 20 3 zł. 41 ct. Podając powyższy 
wynik do pnblieznej wiadomości — Koło męskie Towarz 
szkoły ludowej we Lwowie wyraża mniejsiem serdeczną 
podziękę wszystkim, którzy w jakikolwiek sposób przyczy­
nili się do powodzenia festynu, w szczególności zaś Sza­
nownemu Komitetowi Pań w Brzuchowicach, na ręce pani 
wicep-czydentowcj Michalskiej, jako przewodniczącej ko­
mitetu — Równocześnie sKtanamy podziękowanie p. dr. 
Edmnndowi Kowalskiemu, właścicielowi zakładu im. K' 
selki, za urządzenie w swym zakładzie tomboli aa korzyść 
naszą, która przyniosła 25 zł. czystegc dochodu

/m a r l i :
We Lwowie: Józef Marbk emeryt, radzca Wydziału 

krajowego
Ś. p. Stanisław ze Żmigrodu hr. Stadnicki zmarł 

w Boguszówce, w gub. podolskiej, w 30 r. życia.
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W W arszawie: Ludwik Spies*, założyciel i szef 
jednego z największych składów materyalów aptecznych 
* fabryk ihemicznycn w kraju. Ś. p. Ludwik Spicss n a ­
leżał do najczynniejszych i najbardziej szanowanych człon 
ków kupiectw« warszawskiego; niema prawie instytucyi 
*wiąz*nej z kupiectwem, w którejby nieDoszczyk nie brał 
czynnego udziału. Jako założyciel i przez długi czas 
Członek zarządu kasy przemysłowców warszawskich. Towa­
rzystwa wzajemnego, kredytu, którego do końca życia był 
dyrektorem, zastępca starszego zgromadzenia kupców m. 
Warszawy itd., ś. p. Ludwik Spiess zasłużył się dobrze 
Krajowi i Warszawie.

K« Jan Stojek T J.  — Sandeczanin, zn»ny w sze­
rokich kołacn naszego społeczeństwa jako profesor jetie- 
ralny w konwikcie arnopolskim, superyor w Łańcucie, 
a potem we Lwowie, im syonarz , a na ostatku proboszcz 
% Starejwsi, ania 7 b m.

W Czermowcach : bar. Anna Wasilko-Serecka. 
Znakomity zoolog węgierski di.  Teodor M-nro, prof. 

"Wszechnicy pesztenskiej, członek Sm tisak Assoomtion 
w swojej willi Szent-Loerinz.

August Neyen Dumont wydawca i redaktor głośnej 
Koln. Ztg. w Koionii, zażywający w niemieckiej prasie 
wielkiego miru.

W St fłilgeu: znany w świecie teatralnym malarz 
i dekorator Jan kantsky, nadworny dostawca teatrów 
wiedeńskich.

Mianowania i odznaczenia.
Minister sprawiedliwości zamianował tytularnego radcę, 

prokur. Juliana Merelowskiego i tytularnego radcę, sekro 
tarza raay Jozefa Kwaśniewskiego w Kraków.e ,  radcami 
»«du kraj. w Krakowie.

Min.ster oświaty zamianował powiatowym inspekto­
rami szkomymi w IX . k l . : insp. pow. w Żółkwi Antoniego 
Lewaka do Bochni, naucz, w Hudkach Jana  Hoffmana do 
Żółkwi i nauczyciela w Tucnowie F rancuzua  Lipeckiego dla 
Limanowy.

Sąa krajowy wyższy w Krakowie przeniósł kancelistę 
■do prowadzenia ksiąg gruntowych w Sądzie powiatowym 
w Tuchowie, A otoniego Zimmera, w tym samym charakte­
rze służbowym do Dębicy, i zamianował kancelistę sądo­
wego w Tarnowie, Józefa Filia, kancelistą do prowadzenia 

ksiąg gramowych w Sądzie powiatowym w Tuchowie.
Fr. Zajączkowski miauowauy leśniczy® 
baron Natanie! Rotszyld otrzymał wielki krzyż orderu 

Fraucisska Józefa.

F r a s z k a .
Rozumiem, że choć jakie społeczeństwo zginie.
To prse* to n u  nastąpi jeszcze koniec świata.
Lecz czego n.e rozumu m, to tego jedynie,
J a i  zdołałaby istnieć, oodaj krótkie laia,
Społeczność, wpośród której, staliby na ezele 
Ubskarno-radrkalni nasi burzyciele.

M Eodoc.

Zaprzysiężenie pp. Prezydenta i Wice­
prezydentów m. Lwowa.

Lwów, 10 września
Sala ratuszowa by/a dziś widownią pieknej uro­

czystości zaprzysiężenia nowego prezydyum Racy 
miasta, mianowicie pp. prezydenta dra Godzimira 
Małachowskiego, oraz wiceprezydentów Karola Schey- 
era i Micha/a Micnatskiego.

Podyum udekorowano kwiatami, a obok zwy­
kłego podwyższenia prezydyalnego umieszczono drugie 
dL namiestnika cesarskiego

Galerye zape/ni/a szczelnie publiczność. Nastrój 
W sali bvl poważny. l’p radni pojawili się w gan. 
5  wielu z nich (między mnymi ca/e prezydyum) w stro­
jach narodowych

Na kilka minut przed goaz. 12 przybył ks. n a ­
miestnik E. Sanguszko w galowym mundurze, w to­
warzystwie szefa biura prezydyalnego w namiestnict­
wie p. radcy Maulhnera. Bezpośrednio po przybyciu — 
F  namiestnik z ibraZ g/os i w d/uższein przemówieniu 
Pod adresem Bady miasta oraz p. prezydenta pod- 
hiós/ trudne ale i piękne zadanie czekające nową 
feprezentacyę i z/oży/ jej życzenie szczęścia i po­
myślności na nowej i odpowiedzialnej dr idze pracy. 
Na szczególne podniesienie zas/uguje ten ustęp mowy 
hamiesinika. w którym ks. Sanguszko, podnios/szy 
Zakorzeniony niestety u nas zwyczaj, luiFiwnińa do- 
hiów w celach spekulacyjnycn — zwróci/ u w a g ę  Raay 
ba konieczność uprzystępnienia przy nowych budo­
wlach mieszkań dla mnie, zamożnych warstw miejskich, 
którym potrzeba nie zbytku, komfortu, lecz zdrowych 
i suchych pomieszczeń, poczem p namiestnik waka- 
*al n i potrzeDę otaczan a wai stw tych szczególną 
(,pieką ze strony reprezentacyi.

Z iuiei zwróciwszy się do p dr. Małachowskie­
go _  Bo m i e s t n ik  wyrazi/ utnosć, że now- prezydent 
W zupe/ności ziści pok/ao-ne w mm nadzieje i odpo­
wie Ciężkiemu zadaniu, jakiego się ońec- e podejmuje.

Następnie p. radca Mauthoer odczyta/ rotę p.,5y- 
Mę«i, którą powtórzy/ p. (rezyueti a/ow-m. „Wszy- 
*tk< co mi odczytano dobrze zruzum.ałem i według

tego powinienem i chcę tego wiernie dotrzymać." Po 
akcie zaprzysiężenia, poda/ p. namiestnik p. prezy­
dentów. rękę, poczem p. prezydent Małachowski po- 
dziękowaZ za Zaskawe i życzliwe s/owa, skierowane 
przez ks. namiestnika do Rady i jego osoby, które 
napawają go otuchą i przekonaniem, że w wykony­
waniu swego urzędu dozna poparcia i opieki na­
miestnika cesarskiego. P. prezydent zaznaczy/ również, 
iż przyszła Rada zawsze świaaoina swych obowią­
zków względem państwa i kraju, będzie pilnie strze­
gła praw’ autonomii i nie pozwoli jej sobie nigdy 
ukrócać, Na zakończenie wznios/ p prezydent okrzyk 
na cześć cesarza, który Rada trzykrotnie powtórzy/a.

Po odejściu ks. namiestniKa, wręczył ustępujący 
prezydent p. Mochnacki insygnia prezydyalne swemu 
następcy, wyrażając g/ęboKie przekonanie, iż godnie 
je dzierżyć będzie Włożywszy łańcuch ten na piersi 
zajął p. prezydent Małachowski zwyk/e burmistrzow­
skie miejsce i rozwinął swoj program przyszłych prac 
miejskich.

Przedewszystkiem zaznaczy/ p. prezydent, iż dzi 
siejsza uroczystość zaznaczoną została mowacyą, mia­
nowicie wręczeniem odznak autonomicznych, przez 
poprzedników następcom, co dotychczas nie by/o w tej 
sali praktykowane. Zaczynamy drugie 25 lecie okresu 
samorządu miejskiego i stoimy wobec nowego statutu 
z jednej strony a przed zrealizowaniem 10-milj. po­
życzki z drugiej Poświęciwszy K ilka  uwag części or­
ganizacyjnej. zwłaszcza agendom Dp. wiceprezydentów 
i projektowi utworzenia komisyi nominacyjnej — prze­
szedł p prezydent do programu gospodarczego i za­
kreśli/ plan robót inwestycyjnych: wodociągi, teatr, 
kana/y, brukowanie ulic, rozszerzenie gazowni, rzezme, 
schronisko dla kobiet, centralna stacya dla straży itd.

W  daiszym ciągu swego pięknego przem iwienia 
podrnos/ p. prezydent konieczność ujęcia kwestyj: 
dobroczynności publicznej, oraz pozbawionych pracy 
robotników w pewien rozumny i z/emu mogący za­
radzić system Radę czekają także zadania szersze, 
narodowe, którym sprostać potrafi i strzedz będzie, 
jako klejnotu, praw samorządu Zwróciwszy się 
do gremjum magistratu, zaznaczy/ p. prezydent, iż 
znajdzie ono w nim gorliwego orędownika słusznych 
potrzeb i interesów, z drugiej jednak strony żądać 
będzie prezydent jakiiajgorliwszego spełniania obo­
wiązków i przestrzegania ustaw, oraz należnej wzglę­
dem stron grzeczności, gdyż „m y j e s t e ś m y  d l a  
p u b l i c z n o ś c i ,  a n i e  p u b l i c z n o ś ć  d l a  n a s * .

Wreszcie podniósł p prezyuent niespożyte za­
sługi, położone dla miasta przez pp. Mochnackiego 
i Marenwicaiego i prosił ich o użyczenie chętnej po­
mocy i współudziału w pracach miejskich i nadal. 
Mowę p. prezydenta przyjęto oklaskami.

Z kolei odczytał p, radca Lukas rotę przysięgi, 
którą powtórzyli pp. wiceprezydenci Karol S heyer 
i Michał Michalski, poczem każdy z nicn w kilku 
słowach zaznaczył gorące chęci usilnej pracy dla do­
bra k-aja i nnasta. Pp. wiceprezydenci otrzymali 
z rąk p, prezydenta swoje odznaki. Na tern zamknął 
p. prezydent posiedzenie Rady, zapraszając jej człon 
ków, ażeby się wspólnie z nim udali do p. namiest­
nika ks. banguszki

W mieszkaniu p. namiestnika powitał raz je ­
szcze ks. sanguszko nową Radę krotką przemową, 
poczem p prezyuent przedstawił namiestnikowi wszyst­
kich członków reprezentacyi

Przy wyjeździe pp. radnych z ratusza do na­
miestnictwa przygrywała kapela „Harmonii".

Zapiski literackie, naukowe I a-tystyczee.
* Repertuar teatru hr Skarbka. D z i ś  

w cz  w s i t e k  „Nimclie", wodewil w 3 aktach Henne- 
guina i Najaca, z paimą Broccard w roli tytułowej.

W piątek ,,K o m ed y»nci“, koraedya w 4 aktach Pail- 
leroua. Trzeci występ p. H. Zimajer-Rapackiej.

W sobotę „Pier9cien rodzinny* (Gillette ae Narbon- 
nei„ operetka w 3 aktach Edmunda Aedraua Pierwszy 
występ tenora Stanisława Jurorsk iego , tenora operetki 
warszawskiej.

* Z t e a t r u  W „Hardych duszach'1, dramacie, prze­
robionym przez Sarneckiego z powieści Orzeszkowej „Uene 
nati“ ujrzeliśmy wczoraj po raz wtóry p. Zimajer-Rapacką 
w roli sympatycznego podlotka. Zdanie nasze o p. Zimajer- 
Rapackiej wypowiedzieliśmy już po pierwszym jej występie, 
a dziś utrzymujemy je  r  całej pełni.

Jako druga debiutantka przedstawiła się nam panua 
Ogińska artystka teatru poznańskiego. O ile sądzić można 
po jednym występie, jes t  to ta,eucik, który w mniejszych 
rolach mógłby oyć pożytecznym na każdej scenie. Ale nad 
niejodnem, a w szczególności nad wrmuwą, dziś trochę za 
monotonną, trzebaby jeszcze popracować.

Całość przedstawiania, dz.ęki grze naszycn artystów, 
wypadła bardzo dobrze. Najwięcej oklasków zbierała pan' 
Stachowicz, jako Salusis

Przedstawienie skończyło qię dopiero o godz. 10 ł/ 4 
co w obecnej chłodnej porze nie jest *Dyt przyjemna

* K a l e n d a r z  s tu d en ck i  na roa  szkolny 1896/7. 
Już w poprzeanim roku podnosiliśmy na tern samem miejscu 
wielkie zalety wydawnictwa, które znaiesć się powinno 
w kieszonce mundurowej każdego nczma szkół średnich 
galicyjskich. Rocznik trzeci Kalendarza, zestawiony jak 
i dawniejsze przez prof. Henryka Kopię, a wydany nakła­
dem Stanisława Kóhlera nie ustępuje w niczem dwom 
swoim poprzednikom Tańszy od podobnych wydawnictw 
niemieckich, przewyższa je nadto odpowiednim dla naszych 
szkół układem. Tomik elegancko oprawny w płótno, roz­
poczyna portret Józefa Korzeniowskiego; z Kolei następują 
po sobie: kalendarz tabelaryczny, kalendarz na bieżący 
rok szkolny, święta żydowskie, obfity bardzo kalendarzyk 
historyczny, dalej sylwetka Józefa Korzeniowskiego (̂ w setną 
rocznicę urodzin), najpotrzebniejsze wzory i formułki ma­
tematyczne. szkic rozwoju najważuieiszycb rodzajOi poezyi 
i prozy. —  Drugą część tomiau wypełniły: nader bogaty 
i starannie zestawiony dział informacyjny, oraz zapiski 
szkolne, poczta listowa i telegramy, najważniejsze obce 
monety, ogłoszenia anegdotjr. Dodajmy do t e g o : papier 
kartkowy na notatki,  a przyznać wypadnie, że cena 60 ct. 
za tak starannie wydany Kalendarz jest bardzo przy­
stępna

* M arcelina Sem brich-K ochańska przybyła do 
Berlina. In tenaantnra królewskich teatrów tamtejszycn ce­
lem zakontraktowania jej na szereg występów gościnnych, 
weszL z nią w układy, Które — jak  się zdaje —  do po ­
myślnego doprowaazą rezultatu, a w takim razie niebawem 
wvstąpi p. Kochańska aa scenie opery królewskiej. Nadto 
istnieje projekt wystawienia w sezonie zimowym opery Mas­
seneta Manon Leacaut z panią Serobrich w roli głównej

* Redakcya „Przeglądu literackiego* zawia­
damia, iż z powodu feryj wakacyjnych, podczas których 
członkowie redakcyi Przeglądu, i jego współpracownicy 
przebywali poza Krakowem, numer wrześniowy tego pisma 
ukaże się jednocześnie z Humerein październikowym w je ­
dnym zeszycie podwójnej objętości.

Telegramy „Słowa Polskiego *.
Opawa 10 września. Przy  wyborach dziewięciu 

posłow do S-ijmu z kuryi gmin wiejskich w okręgu 
opawskim, jiigerndorfskim, cieszyńskim, frydeckim i 
bielskim wyńrano dotychczasowych posłów. Okręg 
Freudentnal wybrał narodowca niemieckiego Edw arda 
Tiirka, a w okręgu frywa'dzkim wyszedł przy ściślej­
szym wyborze narodowiec niemiecki Grams przeciw 
dotychczasowemu posłowi, liberałowi Mullerowi. Li 
beralni stracili jeden mandat, którzy otrzymali n a ­
rodowcy niemieccy

G orycya  10 września. Przybył tu prezydent mi­
nistrów tir. K. Badeni.

G o ry c ja  10 września Wśrud salw mażdzierzy 
i owacyj wjechał hr. K. Badeni do Flitsch, gdzie u 
bramy tryumfalnej oczekiwali nad burmistrz z całą 
radą miejską, duchowieństwo, naczelnicy władz i we­
terani.

T ab o r  (w Czechach) 10 września. Wczoraj 
otwarto tu wiec staro-katolików

Wysłano telegramy do cesarza i papieża.
F iu iue  10 wr rośnia. Przybył tu król grecki Jerzy.
B riix  10 września. Ubiegtej nocy znów zapadła 

się ziemia w kilku miejscach. Domy zamieszkałe me 
są zagrożone. Wstrzymano ruch kolejowy, gdyż na 
torze Kolei osiecko-cieplicKiej pokazały się rysy i 
wklęśnięcia gruntu.

P a ry ż  10 września. Wiadomość o nwDawem  
nastąpić mającej nominacyi hr. Kapnista nu rosyjskie­
go ministra spraw zagranicznych, wywarła tu dobre 
wrażenie.

K openhaga 10 września. Carstwo w porcie ocze­
kiwani przaz królestwo duńskich, następcę tronu z żona 
i ks ężną Walii. Carstwo pojechali przez u iekurow aue 
ulice stolicy na zamek Bemsdorf.

K openhaga 10 września. Carstwo przybył1 tu 
wczoraj w południe, powitam serdecznie przez kró­
lewską parę duńską.

C h ry s t ia n ia  10 września. Komisya parlamen­
tarna uchwaliła zaproponować parlamentowi ustawę 
o zniesieniu kary śmierci.

M adryt 10 września. Na Filipinach odn.osły 
wojska hiszpańskie zwycięstwo nad powstańcami — 
Powstańcy kubańscy napadli na miejscowość S ar  
Francisko pod Ravanną i podpalił: kilka domów, lecz 
zostali oaparci przez hiszpańskie wojska.

Ateny 10 września Wszyscy oficerowie i pod­
oficerowie, którzy udaii się byli na Kretę waiczyć 
w szeregach powstańczych, powrócili tutaj. Odprowa­
dzono ich pod eskortą do a-esztu. Szesnastu z nich 
zawiadomiono, że zapadł przeciw nim wyrok śmierci, 
który wykonany zostanie w forcie Catamidi w Nauplo.

W iedeń 10 września. Notowano : Kredyty austr
376.50 Węgierskie 393.50 Anglo 158.25 Un.on 297 50 
Banhverein 266,75 (nowa emisya). L andertank  25L— . 
Tytoniowe 166.— Kolej państwowa 373.— Po­
łudniowa 10* 25 Losy tureckie 51.75 Alpiny 84 25. 
Elbethal 276.75. Usposobienie słabsze.
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Dział ekonomiczny.
A k c ja  rz ąd o w ą  w sp raw ie  ubezp ieczen ia  u r z ę ­

dn ików  p ry w a tn y c h .  Namiestnictwo rozesłało do 
różnych stowarzyszeń, a przedewszystkiem do Towa­
rzystwa wzaiemnej pomocy oficyalistow prywatnych 
następujące wezwaum .

Uwzględnią,ąc podnoszone od dłuższego czasu 
w kołach „urzędników prywatnych" i ich służnodaw- 
ców życzenia o wprowadzenie obowiązkowego zaopa­
trzenia służby prywatnej, postanowiło ministerstwo 
spraw wewnętrznych sprawie tej szczególniejszą po­
święcić uwagę, a przedewszystkiem uzyskać mezbę 
dnv dla siudyum tej kwestyi statystyczny materyał. 
W  tym celu mają być przeprowadzone przez polity­
czne władze powi ‘.towe badania statystyczne co do 
osob. w służbie prywatnej zostających, tudzież ich 
służbodawców — Odrębnie będą przeprowadzone 
badan: a co do osób. zatrudnionych bez prawa do pen- 
syi w służbie publicznej (kraju, powiatów, gmin, fun­
duszów publicznych i t. p. — Badania statystyczne, 
które prowadzić będa polityczne władze powiatowe, 
mają o b jąć : a) przedsiębiorstwa przemysłowe, han­
dlowe, lakoteż inne w sposób przemysłowy wykony­
wane, co do osób do wyższych usług używanych, 
z roczną lub miesięczną płacą, a zatem z wyłącze­
niem robotników fabrycznych, zarobnikow, czeladni­
ków, niższej służby i t p ; b) przedsiębiorstwa rolne 
i leśne; c) przedsiębiorstwa górnicze i hutnicze; d) 
korporacye bez charakteru zarobkowego, jak : kasy
oszczędności, stowarzyszenia wszelkiej kategoryi, Izby 
handlowe > przemysłowe, adwokackie, nutaryalne, le­
karskie tp.; ej adwokatów i notaryuszów; f) osoby 
prywatne co do pozostających w ich służbie sekreta­
rzy prywatnych, nauczycieli i t p. Obowiązkiem słu- 
żbowdawców jest wypełnić przeznaczony dla nich 
kwestyonaryusz i wypełniony neleżycie odesłać wprost 
do właściwej władzy politycznej powiatowej.

Dla pozostających w służbie prywatnej ułożono 
karty indywidualne, które każdy z nich winien sta­
rannie wypełnić Gdy w tych dniach polityczne wła­
dze powiatowe otrzymały potrzebną ilość wspomnia­
nych formularzy i przystąpią hezwłocznic do ich roz­
syłania, namiestnictwo, tnaiąc na uwadze, że tylko 
gorliwy współudział czynników bezpośrednio intereso­
wanych może zapewnić podjętym badaniom pożądaną 
dokładność i wiarogodność, udaje się do Towarzystwa 
z prośbą, aby w swoim zakresie działania poparło 
i starało s.ę ułatwić zadanie władz politycznych, zwra 
cając z jednej strony uwagę swy<h czionkow na w a­
żność przeprowadzić się mających badań, oraz zachę­
cając ich jakoteż osoby interesowane do !wzięcia 
udziału w wypełoianiu formularzy jak  najliczniej 
i z możliwym pośpiechem, ile źe polityczne władze 
powiatowe mają poruczone sobie zbadanie materyału 
statystycznego z dn.cm 15 września br. ukończyć.

Z w ro t  e la  za sukno a p rem ie  d la  w ied e ń ­
skich fabry kantów  odzieży. W Dźwigni czy tam y  
„ Według istniejących przepisów skarbowych mogą su­
kna zagraniczne, dowieznne do Austryi, celem prze­
robienia i wywiezienia napowrót, być uwolnione od 
cła, byleby potem w przepisanym terminie były na­
powrót wywiezione w postaci gotowego towaru.

Termm ten może być w razie potrzeby przedłu­
żony. Wywiezienie napowrót sprowadzonego sukna, 
które dla jakichkolwiek przyczyn nie mogło być prze­
robione, wtedy tylko może się odbyć bez opłacenia 
cła, gdy sukno jeszcze z cłowych sśładów nie zostało 
przez strony podjęte,

Tożsamość sprawdza się tylko wagą i depono­
waną w urzędzie celnym próbką i

Kto nie wywiezie napowrót za granicę odzieży, 
wytworzonej ze sukna nieoclonego, ten musi cło po­
tem zapłacić, w każdym razie jednak zyskuje skredy 
towanie cła, co także wiele znaczy. i

Tego rodzaju sztuczne uzyskiwania kredytu cel­
nego zdarzają się coraz częściej, a wiedeńscy t. zw. 
konfekcyoniści wprowadzili to u oiebio w zwyczaj i 
sprowadzając wielkiemi masami zagraniczne sukna, ko­
rzystają z ukrytego w zwrrocie cła kredytu celnego, a 
potem rzucają towar, z obcego sporządzony sukna, na 
krajowe rynki.

Rzecz jasna, że tego rodzaju handel importowy 
sukna wpływa w nadzwyczaj niekorzystny sposób na 
stosunki w austryack.m przemyśle sukienniczym i to 
jest główną przeszkodą, dla której przemysł ten, mimo 
najlepszych zresztą warunków, nie może się tak roz­
winąć, aby doruwnał przemysłowi zagranicznemu: 
niemieckiemu, angielskiemu i francuskiemu.

Proceder ten sprowadzania sunna głown.e z za­
granicy ma już ud r  1888 ognisko swoje wsrod kon- 
fekcyonistów wiedeńskich, a wiadomo, jakimi oni roz­
porządzają środkami ku zasypywaniu rynków swoimi 
wyrobami, tudzież więcej lub mniej elegancką tandetą.

Nie dziw tedy, że bilans handlowy Austryi zno­
wu objawia tendencyę w ujemnym kierunku, że w pier- 
wsz m półroczu bieżącego roku około 15 milionów zł. 
widniało na stronie pasywów i że przemysł sukienni­
czy wciąż wdje się w bezsilnej walce i wegetuje, nie 
postępując naprzód.

Odczuwają to w pierwszym rzędzie Czechy, Mo­
rawy i Sziąsk — i u nas jednak, wobec cennych za­
biegów Wydziału krajowego, dążących do rozwinięcia 
przemysłu sukienniczego w kraju, staje się sprawa 
zwrotów cłowych przy suknie kwestyą aktualną i słu­
szni e domagać się nam trzeba, aby te premie dla wie­
deńskich konfekoyonistów i niemieckich zagranicznych 
eksporterów — zostały zniesione*.

N iem iecki b an k  p ań s tw a  podniósł stopę pro­
centową w eskoncie wekslowym na 4%, a w lombar­
dzie na 5%- Podniesienie to jest nagłe, gdyż spodzie­
wano go się dopiero z końcem miesiąca. Silny odpływ 
złota z Londynu do Ameryk I był głównym powodem 
podniesienia dyskonta w Berlinie, obawiano Kię bo­
wiem odpływu żółtego metalu także i z Niemiec.

W ystaw a w Kijowie. Od lipca do października 
1897 r. otwarta będzi6 wystawa rolniczo-przemysłowa 
w Kijowie. Wystawę organizuje kijowskie Towarzy­
stwo rolniczo-przemysłowe, w celu przedstawienia zu­
pełnego obrazu rolnictwa i przemysłu gubernii kijow­
skiej i sąsiednich. Wystawa obejmie cztery działy, 
podzielone na 89 sekevj. Dział I. gospodarstwo rolne 
i leśne, dział II. przemysł ogólny, dział II I .  przemysł 
domowy, dział IV. naukowy.

Z T arg u  zbożowego., Lwów 9 września. Za 100 
klg netto loco Lwów: pszenica 6.80 do —•, żyto
5.50 do 5.75, jęczmień -browarny 5.50 do 6.5Ó, 1 ję­
czmień pastewny 5' — do 5.10. owies 5.80 dc 5.70, 
rzepak 9.— do 9.25 i groch 5.— do 7.—, wyka —.— 
d o —' — nasienie ln. 4- — do 4'25 nasienie kon. —•— 
do — bobik 4.— do 4.50. hreczka — do — .—, 
koniczyna czerwona galic. — •— do — •— szwedzka
— ■— do — ' , biała — •— do — •—. 1 tymotka —*— 
do — , anyż — — d o —'—, kukurudza stara —•—
d o  , nowa — •— do —•—, chmiel stary —.—
do —.—, chmiel nowy na termina 25. -  do 40.— , 
spirytus gotowy —.— d o --------, na te rmin — 1— do
— •—, Waranty — ■— do—•-

Usposobienie silne; -
■ Targ wiedeński (Targowica St. Marx). Dnia 7 

z. m. przypędzono 382s węgierskich, 368 galicyjskich, 
335 bukowińskich, 976 niemieckicn. razem 5507 wo­
łów. Płacono za eetnar metryczny wagi rzeźnej wo­
łów opasowych węgierskich wyborowych od 33 do 35 
zł., średnich od 30 do 32 zł., poślednich od 26 do 29 
zł., gabcyjskich wołów opasowych wyborowych od 34 
do 36 zł., średnich od 30 do 33 zł., poślednich od 27 
do 29 zł., niemieckich wołów opasowycn wyborowych 
od 35 do 39 z ł ,  średnich od 3 i  do 34 zł., pośle­
dnich od 28 do 30 zł., a wołow włościańskich ód 20 
dc 28 zł. Byki i krowy płacono . po 21 do 28 zł za 
cetnar metryczny wag: żywego zwierzęcia >

W ęgierskie losy  czerw onego krzyża. Pc 100 zł. 
wygrały: »er 777 nr. 85, a 1132 n. 83, «. 1388 u. 99, 
s. 2440 n. 53, s. 2738 n. 95, .  2967 u. 87, s. 3139
n 48. b 3173 n 73, s. 4285 n. 30, 8; 5951 r  58, ser.
6035 n. 83, s 6463 u. 39, s. 7094 n. 5, —  Po 50 zł. 
3 . 383 n. 29. 3. 505 n. 31,' s. 811 n. 32, s. 847 n. 9, 
b. 891 n . ' 41, . 3. 1683 n. 33 s. 1901 n. 90 s. 2234
n. 97, s. 2398 n. 43, s. 3157 n 92. b. 3302 u. 53,
». 4059 n. 98, s. 4689 n. 9, a. 5469 n. 13, », 5498
n. 52, s. 5514 n. 6 8 , s. 5544 n. 23, b. 5678 n. i 47,
s. 5788 n. 64, s. 6361 n. 70, s. 6710 n . ' 96, s . ‘7208
n 89, g. 7304 n. 2 0 , 'a 7510 n. 41, s. 7927 'n 8 6 . —
Po 25 zł. g. 99 n. 9, s. 319 n. 55, s. 331 n 54, 3 . 352 
n. 91, a. 374 n. 78, s. 440 n. 92. a 441 n. 54, s. 1169 
n. 1 6 ,  s. 1244 n. 8-5, s. 1409 n. 9 5 ,  3. 1483 n 10, 
a. 1628 n. 2, 8. 1952 n. 46, s. 2123 3 19, s. 2196
n. 14, s. 2405 n. 21, a. 2796 nr. .41, s. 2830 n. 28,
s 287 7 n. 37 a 2975 n. 40, 8. 3297 n. 35, 8 3318
n. 38, s. 3530 n. 29, 8. 3796 n. 5, s. 4177 n. 19,
s. 4568 n. 57, g. 4595 n. 43, s. 4656 n. 100, a. 4763
n. 49, 3. 4769 n. 48, a. 4856 n. 55, s.' 5227 n. 33,
s. 5632 n. 98, i 8. 5956 n. 1 8 . a 5999 n. 93, 8. 6102
n. 55, a. 6196 n. 38, s. 6209 u. 8 6 , s. 6333 n. 76,
3. 6382 n. 95, s*. 6419 n 26, s. 6540 n. 2 s. 6541
n. 49, U. 6571 n. 18, g. 6810 n 85, 8. 7044 n. 17,
s. 7308 n. 40, s. 7540 u 3, 3. 7885 n. 56, a 7978
n. 8 8 . W  ciągnieniu a m o r t y z a r j j n e m  wylosow ano  serye: 
81, 354, 681, 729, 1228, 1434. > 602, 1624, 1660, 1699. 
1847, 2765, 3551, 3600, 3771, 3828, 4152, 4265, 4320, 
4880, 5375. 5428, 5593. 5815. 5963. 6273, 6726. 7268, 
7293, 7516, 7953. Na wszystkie numera od 1 do 10f\  
zawarte w seryach powyższych przypada najmniejsza wy 
graua 6 zł. 50 ct. Wypłata od 1 października b. r.

Konkursu rozpisują
Rada szko lna  okręgowa w Rawie na kilkanaście 

posad nauczycielskich. Termin do 10 październike >
Izba notciryalna we Lwowie, celem obsadzenia 

posady notarvuaza w Sokalu, opróżnionej wskutek 
śm iem  ś. p. Franciszka Wolskiego. Termin do dnia 
30 września. <

i Rada szkolna kra jow a, celeir nadania stypen-’ 
dyum z fundacyi Jana  hr. Szeptyckiego w rocznej 
kwocie 180 zł. dla uczniów szkół technicznych, rea. 
nych i zakładów gospodarskich Termin do dnia 15 
października. »

W yaaw ua  i odpowiedzialny re d a k to r :
Stanisław Kossowski. >

Ceny n a f ty  i p ro d u k tó w  naf tow ych . 
Lwów, dnia 10 września 1896.
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a-.Gena ropy po d an a  bez baeziu

C esarska  . . . 20.05 20.05 19.25 19.00
Salonowa 19.80 19.8.: 19.0U 16.75 — --- ---
S ta n d a r d  Whito . 19.05 19.05 18.25 1&00 7.78 7.84 5.03
Z a p a ln a  . . . . 17.0--. 17.05 16.25 16.50 — — —.
k a u k a z k a 20.05 20.05 19.35 i-— — — —
R o p a  am erykańska — — ■ — — — — 1.73
R opa g a l ie c js k a  . — — — 3.03 — — —

Olei sm arow y r o ­
syjski 0.907 . . •śtefto 20.00 _■

Olej sm arow y 0.905 24.n0 24.00 i
Olej sm arow y 0.900 22.50 22.50 * — — — — —
Olej w rzecionowy . 18.00 18.00 — — — — —
Olej c y l ind row y  . 1.5.00 — — — — —
Olej smarowa- innej  
! p row enienoyi

12 .00— 5 00 
J taniej ’ — — — — -

Kurs monet zagranicznych
dnia 10 września 189li.

A m eryka  
A n g l ia  . 
F in la n d y a  
F r a u e y a  . 
G reeya  . 
H o ia n d y a  
H isz p a n ia  
In d y e  
N iem cy  . 
P o r tu g a l i a  
R um u n ia  
Rosy a 
Szwecya 
Szw ajcarya  
fi«rljia . 
T u re y a  . 
W ło c h y  .

Zł- c t .

1  d o l a r  .  , " 2 4 2
• l<t flinto w szterh 1 1 9 5 5

1 0 0  m a r e k 4 5 —

■ 0 . 1 0 0  f r a n k ó w  . ,  4 7 5 0

. 1 0 0  drachm .
, 3 2 7

—

1 0 0  g u l d e n ó w 98 . 9 0 'f - ,
1 0 0  p e Ś P t a s  . • 4 0 —

* .  1 1 0 0  r n > i  ' . 1 1 52 —

1 0 0  M a r e k 5 8 62
1 1 m i l r e i s  . • 1 —

1 0 0  L i  . ' 4 - 2 0q et •
1 0 0  r u b l i 1 2 7 7 5

1 0 0  k o r o n  ! 65 75
i. 100 f i a n k ó w  . . 47 3 5

IdO d y n a r ó w  . 4u —
1 l i r a  z ł o t a ' 1 0 5 8

3
1 0 0  l i r  (pip terem) 5 . | h 44 22

Przy opłacie cła w
' ' 7 , '

złocie. dopłaca się do
/o ażia.

Lwów z izuy handlowej 10 września 1896.

1 . A k c y e  s a  s z t u k ę .
(bez kuponu b ieżącego)

Kolei galicyjsk. K a ro lu  L u d w ik a  po 200 złr. m. k. 
Koiei lwowsko-czem-jaskiej po 200 złr. w. a. i . 
Banku hipotecznego gal. po  2 0 0 zł .  w, a. 1. emisya 
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 złr. w. a  . .
Akcye Garbarni.  Rzeszów po 200 zł. . . .  
Akcye fabr. Lipińskiego po 500 kr. ,

S£. h l s t y  z a s t a w n e  lOO *<r.
(bez  kuponu bieżącego) |

Banku h ipotecznego 5 prc. w. a. 
wylosowane z 10 prc, piemiż, . > .

Banku hip.  4 i pół prc. los w 50 la t .......................
B anku  hip ;  4  pr., w 00 lat.  po 200 kor .
Banku krajowego 4 i pół  prc. w. a. los w 51 1.

4 prc. w. a. los w 57 L* . .
ToW. kred. gal. ziemsk. 4 prc. w. a. I. emiu

‘ „ * 4  prc. w. a. los w 41 i pół  1.
h:  * . 

3 .  O b l i g i  z a  lOO z ł r .
(bez kuponu  bieżąeego),

Galicyjsk. funduszu propinacyjnego 4  prc. w. a. „ 
Buków, funduszu propinacyjnego 5 p'C. w. a. 
K om unalne  Banku krajowego 5  prc. II. emisyi .

„ ; a „  4 i pó ł  prc. III . =m.
Pożyczki krajowe 6 prc. w. a. z r. 1873 . . . .

,  i  i p ó ł  prc. w. a. z r. 1883
4 a 2  - * r. 18<n

r ^ 4  prc. koronowej z r 1893
1 ,, i 4 ,, k ró l .  miasta- L w o w a  .
Losy  miasta Krakowa „.......... ...............................

„ n Stanisławowa , . . . . . - • .
4. M o n e t y -

D u k a t  c e s a r s k i ...................................................... ~ -
N a p o i e o n d o r .....................................
Pó ł  im peryał  . . . . . .  ‘ i
R ube l  rosyjski srebrny t . ,■ ,

“ n papierowy ( ,
100 marek niemieckich . . .  G

płacą żąd . ją

218 —
I

221 —
288 - 292 -
3 9 5  — 4 0 5  -

210 — --------

200 - 203 —
250 — 200 -

110 2 0 11 0  90
99 80 100 5 0

96 60 97 3 J
100 50 101 20

97 50 98 20
97 80 98 50
97 " 0 0.8 30
97 50 98 20

97 60 98 30
10? 50 —  —

102 — 102 70
100 - 100 70
1 0 3 - --------

100 — --------

97 — 97 70
97 — 97 70
97 - 97 70
26 - 28 _
42 — -----

5 60 5 70
9 48 9 58
9 55 _______

120 — 1 2 5 -
1 2 6  80 127 80

58 40 5 8 9 0
t

Polecamy zamianę
w y p o w ied z ia n y ch  po 1 L is topada  
1806  'LU% Ohliyaciji P o i y c z l i  kra*  

jowe}, n a  
-4% Listy lianku krajowego.

;-±% Pożyczkę Miasta Lwowa
Listy Towar/, kiwi. ziemskiego 

4%  Listy Banku hipotecznego
Obligacye pożyczki krajowej przyjmujemy ODecme jui- 

juko gotówkę nie licząc eskontu.

SO K A L i L IL IE N
dom  bankow y i k a n to r  w ym iany
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75 PO Z R O B IE N IU  M A J A T E U .
Napisał 

W iktor Cherbuliez.

(C iąg  dals/.y)

— Jak  się poduba — odpowiedziała.
W kilka dni później pan Ilornsby napisał do 

Eweliny, iż będzie szczęśliwy, jeśli mu LęcUie w< no 
skorzystać z tak zaszczytnego zaproszenia; Kazimierz 
udał, że ma niecierpiący zwłoki interes v Aix, i od­
jechał. niezatrzymywany wcale przez Ewelinę ; powo­
dzenie czyniło ją bezlitosną.

Wieczorem dnia 10 kwietnia o godzinie dziewią­
tej była przed bramą; miała suknię od jednej z n a j -  
w iększych krawczyń z Paryża, skad umyślnie przy­
była panna magazynowa, aby w to arcydzieło ubrać 
bohaterkę, która zstąpiła z swego apartamentu, aby 
przekonać się, czy wykonano wszystkie jej rozkazy.

Przebiegła salony, jadalnię,' uiluminowany ogród, 
rzucając wszędze wejrzenie znawczyni i pani domu. — 
Zlustrowała orkiestrę, sprowadzoną z Marsvlii i zba­
dała ubranie pana Trayaza, chcąc, aby było bez za­
rzutu. Zbliska przyjrzała się frakowi, k^rmzeice, ręka­
wiczkom ; dowiodła mu, że jego kamerdyner medbalo 
zawiązał mu chustkę na szyi, i oama zrobiła węzeł.

Około dziesiątej goście zaczęli przybywać, przyj 
mowani u wejścia do pierwszego salunu przez od­
młodzonego sześćdziesięcioletniego człowieka i przez 
śliczne ośmnastoletnie dziewczę, które przez ;ały czas 
miało twarz promieniejącą. Czuła, iż jest przedmiotem

wszystkich wejrzeń, wszelkiej admiracyi, nadskakiwań, 
względów, grzeczności. Nie poświęciła wcale obowią­
zków swej przyjemności; co chwila wymykała sie 
z koła swego dworu wielbicieli, żeby obiedz salony, 
sale, gdzie grano w karty, bibliotekę, zamienioną na 
fuinoir. Rzuciła, przechodząc, słówko gra jącym : „baw­
cie się panowie, chcę, żeby dzisiaj wszyscy dobrze 
się bawili* palaczom: „zechciejcie łaskawie zostawić 
okno otwarte; pozwalam, żebyście palili, ale rnechcia- 
łabytn, żebyście się u wędzili".

Strofowała . leniwych, stojących w , szerokich 
odrzwiach salonów: „czyż nie widzicie, że są zachwy­
cające osoby, które pietruszkują? pragnę, moi pano­
wie, żeby wszyscy tańczyli". A od czasu do czasu 
tonem surowym .zwracała się do tego lub owego lo­
kaja, którzy roznosili chłodniki „proszę pamiętać 
o moich iustrukcyach. Wszystko ma tak się odbywać, 
jak poleciłam".

Jak  zapowiedziała Kazimierzowi, kotylion pro­
wadziła z panem Rornsby, który obliczał w głowie, 
jaki też posag ta siostrzenica milionera mogłaby wnieść 
swemu mężowi. Wspaniały kotylion skończył się mię­
dzy drugą i trzecią godziną. Akcesorya wybrane przez 
Ewelinę były wspaniałe i wyjątkowego gustu i bogactwa.

Już  me tańczono i zbierano się, aby przejść do 
jadalń- na wieczerę. Ewelina przyjęła ramię pana 
Hornsby i stanąwszy na czele par, zwróciła się z nim 
ku drzwiom salonu, gdy pau Trayaz, zatrzymał ją, 
gdy go mijała i zapy ta ł:

— Ewelino, a to co?
I pokazał jej młode dziewczę, które wyszedłszy 

z jakiejś tajemniczej kryjówki, ukazało się nagle na

estradzie orkiestry. Zjawienie się tej nieznanej nikomu 
postaci sprawiło efekt niezmierny kobiety i mężczy­
źni, zatrzymali się w pochodzie i zwrócili się ku niej; 
jedna ch w la  była dostateczna, aoy to zjawisko zwró­
ciło na siebie wszystkie wejrzenia.

Głowa dziewczęcia, o bujnych ciemnych włosach, 
ujęta była w koronkową mantylę, która uwydatniała 
czyste kontury iej twarzy, jakby oświeconej wielkim 
żółtym kwiatem portulaki, zatkniętym powyżej lewego 
ucha Przez gustowne rozcięcie w czarnej jedwa­
bnej sukni widać było blado-różowy jedwab jej s ta ­
nika i spódniczki, a małe trzewiczki z ciemno-czer­
wonego marokinu ' przywiązane były szkarłatnemi 
wstązKami. W jednym ręku trzymała wachlarz z piór, 
w drugim niewielki arkusz nut- Ciekawość i podziw, 
jakio wzbudziła, nie wywołały w niej ani jednego 
błysKu pychy, zdawała się raczej mówić do utkwio­
nych w mą oczu:

— Jeżeli się wam podobam, podziękujcie za to 
Bogu; to on mnie taką stworzył; ja  się w niczem 
do tego nie przyczyniłam

— No cóż? Jakże ci się to wydaje? — zapytał 
pan Trayaz swej wnuczki.

Bystra to była is to ta : po dźwięku głosu, po zja- 
dliwości uśmiechu poznała natycnmiast, że rigiel był 
jego roboty, że to wydarzeń,e było przygotowane 
i mogło mieć ważne następstwa: zrozumiała, iż pię­
kna nieznajoma była niebezpieczną współzawodniczką, 
a joj korona zachwiała się na jej głowie, że był to 
koniec jej świetności i szczęścia.

(C. d. n.).

Jan Dziewoński II
'<> 1L w o w i e poleca w wielkim wyborze po cenach znacznie zniżonych: W -L O C Z K I  we wszystkich możliwych odeien.ach. 

Największy wybór różnych Kanw, jedwabi, fllozeli, flloflossu i kordonków. Mydełka, perfumy, szczotki, 
H a l i c k a  l. 6*. grzebienie. O lbrzym i w ybór najgustowniejszycn zaczętych ronótek. fgĘT" Towary Z pierwszo- — 

rzędnych fabryk, ceny niższe jak w szędzie * ^ 8  ’ W niedziele i święta Magazyn zamknięty.

Pociąg - 0l

Rozkład jazdy pociągów kolejowych dla miasta Lwowa,
wedle c z a s u  p o d k o w o  eu ropeA kiego  późniejszego o 36 n i im u  od czasu  lw ow sk ie go ,  ważny od 1 m aja  1896 r. 

(jz in a p r z y c h o d z i  1 o L  w o w a . _________  Poc iąg  gtujgJua__________ d e h o .1 z i % e  I .  w o w a

.mieszany
•osobowy

ł?cechowy

Uiiesznnr
posp ie sz .

osobow y

S
b"5
S's1»
1>°
1“
r*  
2J* 
5 '"
5 ™

z Janow a
z 8ue/.a.vy i Czeruiowiec- 
z S o k a l i f i  Ja ro s ła w ia  przez hawę 
ze S try ja  i Ławocaneg. ' 
z 1 odwołoe/.yss i Brodów
z K rakow a w po łączen iu  z N. Sączem , J a s ł e m :  Kawą 
z Ja n o w a
z K rakow a w poł.  z l i .  Sączem . Zagórzem  i Ubyrowem 
ze S n r j a  i J .awoczneg. w p o łączen iu  z I h j r o i ł e m  

i S tan is ław ow em  
z Suezawy i Cz.rrniowiec 
z Podwnłoe/.ysk i Brodów 
z Podwoloczysk  : Brodow 
z. J a n o w a  tylko od s*/s
z Bełzc-a w połączeniu  z S osa le m  i J a io s ła w ie m

pospiesz . 6 
: , 6

Noe

pospiesz.

•osobowy
pospiesz .

tiaobowy

1 cspies/.

i;18
7 H
g o l

S455«
030
oSS

1(|05
10‘°

12’ °

% Suezaw y i Czerniny, i , c  
z K m k o w a  w p o łączen iu  z Rozwadowem 
z Ja now a 
/• lir/.uehowie 
z t r a k o w a  
z 
z 
z 
z 
z

Ja n o w a  tylko , d  1 */6 — 1 
K ra k o w a  w po łączen iu  z N 
Suezaw y i Czerniowieę 
P odw oloczysk  i Brodow 
Ław ocznego i S try ia  w połącz.

i S tan is ław ow em  
Ł aw oeznego  i S try ja  w i o łąezen iu  z Chyrowem 

i S tan is ław ow em  
K ra k o w a  w poł.  z N. Są-zein  i Ja s łem .

Sączem  i Raw ą

Chyrowem

do Podw ołoczysk  i Brodow 
do Ojierniowiec i Suezaw y i

,, 8*° do K ra k o w a  w poł.  z N. Sączem  i Rozwadowem
m ieszany  9 lł  do Bełzea  w poł. z S okah  m i J a ro s ła w ie m  - 
osobowy 9 ’“ do Podwołoczysk  i Brodów

,, 985 do S t ry ja  . Ł aw oeznego  w p o łączen iu  z Chyrowem
i S tan is ław ow em  

mieszany 9 “  do Ja n o w a
. „ 9 st do K rak o w a  w po łącz ,  z J a s ł e m  

„ 10 6 do Czerniuwiec i Suezaw y
,, 1 “6 do Ja n o w a  od ’•/, — 5l/b w niedziele  i św ię ta

osobo w v l 18 do Br/ueliowio od ’/5 —  a/,  wr n iedzie le  i święta 
pospiesz . 2 "  do Podw ołoczysk  i Brodów 
osobowy 2 45 do Czeruiowiec i S n ezaw ,  - 
pospiesz. 26“ do K rakow a w poł.  z R a w ą  i Chyrowem 
osobowy 3 do Ja n o w a  od 18/fl —  S1/fl tylko w dnie powszednie, 

w 'i inym czasie  codziennie  
„  3 06 do S try ja  i Skolcgo
,, 3 ł0 do B rzuchow ic  od 8/s—  */„ w dn ie  powszednie
„  3 ’* do Zimnej wody codziennie.

Noc

n m s z a n y
osobowy

pospiesz

osobowy

6”
645
705 
7 13
8“

Ui15
l t i45
11

do Ja n o w a  od l i lt — “*/„ codziennie  
do K rak o w a  w połącz ,  z N. Sąezein ,  Z agórze m  

i Chyrowem 
do Sokaia 1  Ja ro s ła w ia  przez Rawę 
. 10  S try ja  i Łtiwocznego
do Ja n o w a  od ’/5— ' 6ls i °,4 */»— s°/a codziennie 
do ( zerniowiee 1 Suezawy 
do Podwoiocz-isk  i Brodów
do K rak o w a  w połącz, z Ja s łem ,  Rozwadowem 

1 N .  Sączem 
do  K rak o w a  w poi.  z Chyrowem, Ja s łe m  R o z ­

wadowem i N. Sączem 
do S try ja ,  Ł aw oeznego  i C h y ro w a  •

P o s ł u c h a n i a .
Od godz. 11 do 1 p o p o łudn iu  we ś r o d y  i n i e d z i e l ę  

u nam ies tn ik a .  —  Od godz.  11 do 1 p o p o łu d n iu  we ś r o d y  i n i e ­
d z i e l e  u p rezyden ta  kraiowej dy rek cy i  sk a rb u  K ory to w sk ieg o  
Od goj/, . 11 do 1 popołudniu  c o <J z, i e o 11 i e u d y rek to ra  poczt 
1 te legrafów Selerów, za. — Od godz 11 do 12 p rzedpo łudn iem  
c o d z i e n n i e  u dy rek to ra  kolei państwowych Deymy. — Od 
godz. 12 do 1 po po łudn iu  c o d z i e n n i e  z w y ją tk o m  w t o r k u  
w p re / .u lynm  wyższego sądu krajowego. —  Od godz. 1 do 2 po­
po łudn iu  c o d z i e n n i e  p o s łuc han ie  u m a rsza łk a  z wyjątkiem 
w t o r k ó w  i p i ą t k ó w .

W y s ta w y  i ftiu zea .
— N ieustająca  w y s t a w a  zjednoczonego  Tow arzystw a przy 

jac ió t  sztuk p ięknych ,  przy  p lacu  św. D ucha 1. 10, I. piętro, jest 
o tw ar ta  codziennie  o i godz iny  10 l a n o  do godz? 5 po po łudn iu .  — 
W s tę p  od osoby kosztuje  w niedzielę  15 ct.- w ,in: p o w s z id n ie  
30 ct. Dla cz łonków  wstęp wolny.

— M uzeum  p r z e m y s ło w e  m iejsk ie  otwarte  codzienn ie  
(z wyją tk iem  poniedziałków) od 9 rano  do 3 po południu  (w n i e ­
dzielę i' św ię ta  od godziny 10 do 1). Bibliotek? m uzea lna  o tw ar ta  
codziennie od godziny  11 do 3, w niedzielę  i św ię ta  od godziny 
10 do 1. Wstęp w dni powszednie 20 ct.. w niedzielę  wolny.

—  Zakład n a ro d o w y  im. O ss o l iń sk ich .  Biblio teka  o tw ar ta  
codziennie  od godziny 9 do 2 1 w y ją tk i“ in niedziel i św ia t  u r o ­
czystych.  G ab ine t  monet i medali  po lsk ich  o tw ar ty  jost d la  zwie­
dzających c o iu i e n m e  .. godzinach ur/.ędowyeh, a  nad to  we w to rk i  
i p iątki także  od g o d / in y  3 do "5 popołudniu .

i — M uzeum  - im ie n ia  D zioduszyckich  we Lwowie ,  uli , a 
T e a t ra ln a  1. 18 o tw arte  w s ie rp n iu  d la  pub l iczn o śc i  tylko w n ie ­
dzielę od godziny 10 rano  do 1 po po łudn iu .  W środy i p ią tk i  
ty lko d la  pi zyjcz.duyeh za  poprzediiiein zg łoszen iem  się do p r e ­
p a ra to ra  M n /e n m  p. E d m u n d a  B art la .

— N ieustająca w y s t a w a  w y r o b ó w  przem ysłu  k ra jcw eq o  
o tw ar ta  codziennie  w domu niegdyś B ies iadeekich  ( p r z -  rp lacu  
Hal ick im ).  W stęp  wolny w pon iedz ia łek ,  czw a rtek  1 p ią tek  W 
inne  dnie  10 ct. od osoby. W szystk ie  przedni oty  na  sprze laż.

W szelkie prsybory do robót artystycznych

penzle, palety, Sztalugi, werniksy i olejki, farb) 
akwarelowe i olejne zfab rvk  krajowych i za- 
^ranicznveh, prześliczne wzory i przedmioty 

do malowania, poleca najtaniej
LUDWIK WŁODEK (dawjiOj L,Wlcdek & L Krajewski)

s k ł a d  f a r h  i  t a a t c r y a ł ó w  
I . w ó w ,  v t l -  1 » m a ń s k a  1 . 4 .

Nakładem S p ółk i1 wydawniczej we Lwowie
w yszła odbitka ze  S łow a  Po<skiego

,,23
(kartka z dziejów Galicy:)

\ / a ) i  i s ł a  a ‘a  S c h  n n  r  P e p ł o  w s k  i c y o .

4°
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

z 3 C-dniowerr. wyuowiedzenierr i

0

o
i z 8 -dmowen wypowiedzeniem

239
T l e n a  > c e n  i ó w .

b o  n ab y c ia :  w .lokalu Spółki wydawniczej we Lv.owie. Dasaż 
Hausmana i we wszystkich księgarniach

UJ , wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 4 / 2°/o Asygnaty *aSbW8 z 90-dnio- 
• wem wypowiedzeniem oprocentowane będą począwszy Oli dnia I. maj? 

1890 po 4% z 30-dmowem terminem wypowiedzenia.
Lwów, dnia 31. Stycznia 1890

Dyrekcya.

£. i

i
&

ł  . ‘ :X̂  ̂ t ć : ć >j; iSil.N; t v.T -V hr*:
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Lwów, ul liopernilta 1. 2 .

WYDAWNICTWO i F A M A  WlBL do N A B 0 Ż L & A

poleca Nabożeństwo codzienne przez lir. Cecylię Plater Zuberkównę, format 
kieszonkowy, w ozdobnych oprawach po zł. 1, 1.20, 1.50, 2, 2.50. Książka 
dla mężczyzn przez ks. J. Gnatowskiegp, prałata Jego Świątobliwości Papieża 

Leona XIII., w formacie kieszonkowym po 1.50, 1.80 i 2 zł.
K a z a n i a  ks. dr. Jaszowskiego 2 zł. 50 ct. — L B t o e r  s t i p e n d i o r u m  70 ct.

k s i ę g - a r z c m  i  łs r c i-p c c m a . r ć . b a t

Skład towarow korzennych, win. delikatesów
poleca zaw sze doborow© zaopatrzony

W Ł A D Y S Ł A W  B A Ż A N T
Lwów, iTlica Halicka liczba 3 .

H E  K  1 5  A  l ’  A 'K A W Y
przy  o d b i ( i r / e 5  kilo o d sf łam  op łacone 
do każdej  os ta tn ie j  stacyi  pocztowej.  
Santo9 dobra w smaku . . 1 k„ 1.68

i
1
i
i
u
I

Portoriko z-elona«a h. dobra 1 
Lagnarja. bardzo dobra. 1 
Cejlon planta.-yjua . 1

„ ,, szlachetna . 1 ,
,, najszlai-hetn.l
,, perłowa . . . .  1

Marka arabska........................ 1 .
Jawa aromatye/n* . . . 1 ,

1.76
1.92
1 -
2.08
2.16
2.16
2.16
2.16

przy odbiorze 3 kilo odsełam opła­
cone do każdej siacyi pocztowej. 

Familnna dobrze naciągająca'/sk. 2.30 
Min-Lang z kwiatem . . „ 3.—
Podzinkon .. 4.—
Ivl-bing czarna z kwiatem „ „ 5 .—
Okruchy najlepsze kilo 1.40 i 1.80

R U M Y
Jamajka cała flaszka . . zł. S.—
K u b a ...........................................   1.4u
de l la r  . r a ................................. „ 1  —

Cenniki na zadanie  fra n c o . i  3 0 2 -  6 - 5

I
I
»
r
:■
i
»
I
e-
c
»
D
»
I
I

\

Wolne posady. 'T\\ ?os2ukuje się mieszkania

Ekonom kawaler lub żonaty, 
znajdzie umieszczenie od No­
wego Roku, w okolicy Lwowa. 
1‘annft grająca dobrze na 
fortep ian ie , otrzyma po­
sadę do Rosyi do renomowa­
nej kapeli dam skiej, pensya 
3 0 — 40 zł. miesięcznie i cale 

utrzymanie.
Kuchta otrzyma posadę w 

restauracyi.
Zgłoszenia przyjmuje : 

Krajowy In stytu t P racy, 
L n ow , Grami H otel (pa­

saż Iluusniaua 0).
:______________________E ź _ y

z 5 pokoi i kuchni w parterze 
lub I. piętrze w śródmieściu na 

j Chorążczyźnie lub w pobliżu j e ­
zuickiego ogrodu do najęcia od 
15 wrześn.a lub 1 października.

Zgłoszenia pod adresem :
IV. W olski in /. w Skolem.

TYROLSKIE GRUSZKI aesarstie
BRZOSKWINIE WŁOSKIE:

poleca najtanie j  handel  i

S T . }) A B K I K W I C Z A
IjHHtW, lii /itr /. I. l ' i .

WINO

N a  n a . l e w k i l

Maszynki amerykańskie do sieka 
nia mięsa, po złr. 3.50 i 4. — .
N i ta  włosieune poczwórne do pr»e- 
cierania „uęsa po dr 1 . -  J Cże r W 0 I ie
i 1.60 poleca P i o t r  C h r z ą s t o s k i  ’
haudel żelazny we Lwowie plac ka-

XXXXXXXXXXXX
98S A "J N

/wzup ‘goeuA o ijo  za ‘o j j ś id  ą  ‘££ -j 
‘Xqa;des euoe~| in : isu inopsiy^

Sft i a CoCuzon u 
qn[ ‘nmop m eujais n einepnz nu 
‘ui9!uazpoj6euXwvuiauje!ur ez ‘inoutnd 
Hii/s.iKjs i motózewaizp ‘ ójo^zs feji 
-op eaefenejtod ‘ u uucd  n p o p n  cjeizpu

9ZJ./.U i e iuw idep jo j bu

xxxxxxxxxxxx

« * « • !•m 
u. H A K D E L II E R B AT Y i Ii A W Y

pitulny 1 1. (naprzeciw katedry )

W i t t a  źn iilo
dla i n s t a l a c y i  telefonów, 
dzwonków elektrycznych i 

gromochronów

Edward Goftlieb
Lwów, Sykstuska l. 23

POZYCZKI
p p .  T T i z ę d n i k c m

bezinteresownie wyrabia się. 
Zgłoszenia p. t.: 

l i  o i ź J i h i ,  Administracya 
„ Słow a polskiego“ .

1 litr • >*-i et
poleca handel

A lb e r t a  S z k o  w r o n a
Lwów, plac Maryacki 7.

Okładki do Świata w obrazach,
bardzo starannie wykończone, są 
do nabycia po 1 zlr. w fabryce wy­
robów introligatorskich M. Zenczy- 
kowskiego, Piekarska liczba 6. — 

Wprawienie w okładkę 75 ct.

Y 6 A A A  /«i/

i i r a W D A  R I E E I A
we L w ow ie, p lac Maryacki 10

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego 

’/, ki. C ongo  zł. 1.60 
S o u c h o n g  czarna 2.— 

,, sbior majowy 3.— 
Kaysow czarna . 4 —
M elange  de Lond. 4.— 
W y s i e w k i  herba­

ciane ................  1.30
W y i l e w k l  najlep-

poleca najlepsze gatunki

K A W Y
o sm ak u  czy sty m , a ru m a -  ^  j 

tycznym , k tó re  ro z sy ła  ©  i 
f ran c o  d o  k a ż d e j stacy i •  
p o c z to w e j w w o re c z k a c h  J  

k. V, k. ©
Portorico....................9------------- 9 0  ®  |
Cubia g ru b o  z ia r n is ta  9.50  —.96 £  ]
Ceyion jsie lona . . . 10 .— 1 .—  ©  |

» n  p rzed n ia  10.40  1.04 j  |
* n  g ru b .z ia r .  10.75  1.08  ^  j

„ p e r ło w a .  10.75 1 .9 8 ©  i
M oca a ra b sk a  a ro m a t. 10.75  1.08 J

. . 10.75 1.08 ?

Odróżkii?ij<6e 
< prawdę od !.. I
# Dwa medalezastugi o trzym ał ^

S. W. ftlEMOJGWSKI
za wyrób 

znakomitych tutek niekiejo- 
nych! Takiem  odznaczeniem  
żadna fabryka tutek poszczy- £  

1 cić się nie może. 18 f 
P r o s z ę  ż ą c l a ć  tutek 1 

M em ojow sk iego! W szędzie ]
1 do nahj cia. i

v w v v  w w w y y w y ł

ADOLF KANIPEl
Lwów', ul. Karola Ludwika 29

sprzedaje taniej i i i
gips, cement portlandzki, wapno 
hydrauliczne, wyroby steingutowe 
i cementowe, cegły i płyty ognio­
trwałe, piece kaflowe, ter odwo- 
dniony(Steinkohlenther) asfaltowe 
płyty izolacyjne, ogniotrwałą pa­
pę dachow ą, cement drzewny 
(Holzcement), Karbolir.eum, n a­

rzędzia, jak wogóle wszelkie
materyaly budowlane

ręcząc za dobroć towaru
T e le fo n  N r  4 6 0 .  270

»  mum w  mmm a i  mmm mmm w

ę W inogrona feslawskie k m c y ja s  |
A  otrzymuje co dnia świeży trancport fik 
i  i wyseia w 5-oiu kilowych koszach *;

I  Wład. Bażant I  f
i  handel korzenny i delikatesów |
^ Lwów, ul. H alicka 1. 3. f

C l a  P a n i e n e k ,

k t ó r e  u k o ń c z y ł y  8  k l a s t j

prowadzone są kursy dopełniające 
o różnym programie. Uczeniee przyj 
mowane są na cały kurs, jaketeż na 
pojedyncze przedmioty. Wpisy ro z ­

poczynają się 28 sierpnia.

M. Bielska, Lwów ul Pańska 1.5

xxxxxxxxxxxx
Lekcjrj m uzyki

języków francuskiego i niemieckiego, 
(ewentualnie całe utrzymanie) dla pa­
nienki od 1-go września, za skromnem 
wyuagrodzmiem udziela rzeczywista 

[ starsza dyplomowana n a u c z y c i e l k a .  
Oferty składać w Administracyi „Słowa- 

Polskiego* pod adresem „Wanda*

x m x x x x x x x x
Józef Czernicki

we Lwowie Rynek 1. 28.
poleca  swoj

skład tficró» rękawlczniezycó
l  przyrząaów do szermierki 

- w łasneeo  wvrobu 

pa cenach umiarkow anych.

szych h e rb a t . . 1.60 Jawa ilota

yfe f~ Onakowania nie liczy  się
Z am ów ienia z prow incyi w ysyła się odw rotną 

pocztą. 5

Towarzystwo Wzajemnego Kredytu
w Krakowie

F I L I A  w e  L W O W I E
w  gm achu A sekuracji krakowskiej 

ul. T rzeciego Maja 1. 16
26ó

przyjmuje

L o k a c y e  g o t ó w k i
na książeczki oszczędności na 4%  rocznie.

Do 1.000 złr. wypłaca się bez wypowiedzenia.

K A N T O R  W Y M IA N  Y
c. k. uprz. igalic. akcyjnego Banku hipotecznego

łc w p w jo  ( ppr»o<ł.a.je> - -
wszystkie piipiery wartościowe i monety

po kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi.
Jako dobrą i p ew n ą  lok acyę  p o leca:

4 prc. listy  hipoteczne koronow e, 
i 1/2 prc. listy  h ipoteczne,
5 prc. lis ty  h ipoteczne prem iowe,
4  prc. listy  Towr. kredytow ego zienislt., 
41/* prc. listy  Banku krajow ego,
4 pre. lis ty  zast. Banku krajow ego,
5 prc. ohligacye kom unalne Bankn kraj.,

41/2 prc. pozyczkę krajowe galte.,
4  prc. pożyczką kraj. galic. koronową,
4 prc. pożyczkę propin. galicyjską,
5 pre. pożyczkę prop. bukowińską,
4f/2 prc. pożyczkę wegiersk. kolei państw. 
4!/s v rc- pożyczkę propir. węir,,
4 prc. weg. obłigacye indem niz.

1 w szelk ie  renty  austryackie i w ęgierskie, które to papiery kautor wymiany Banku nipo- 
tecznego zawsze nabywa i SDrzedaje po cenach najkorzystniejszych.

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w; o Ul, a już 
płatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, 
zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u któryoh wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowjch za zwrotem 
kosztów, które sam ponosi.

Nakładem: Spółki wydawniczej we Lwowie, stowarz. zare;. z ogr. poręką. Z drukarni Ludowej we Lwowie, pod zarządem St. Baylego
Papier t  fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.


